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Kto spowodował
katastrofalny brak

węgla w Polsce?
Opinja p. Balskiego, dyrektora T-wa

,,Eliboi”. — Główną przyczyną brak

węglarek. — Sąsiednie państwa nie

chciały nam ich pożyczyć. — Ładu­
nek wynosi zaledwie 50% zapotrze­

bowania.

(Wywiad ,,Dziennika Bydgoskiego")

Warszawa, 14 lutego.

Katastrofalny brak węgla, szcze­
gólnie w stolicy, nasunął poważne
rozważania. Mniejsza o. usprawie­
dliwienia w chwili, gdy setki rodzin

marznie i zgrabiałe dłonie przesuwa
koło koksowych ognisk, roznieco­
nych w głównych punktach miasta,
gdy dokuczliwy żywioł wciska się
do wnętrz ubogich mieszkań i hula

w nich z niesłabnącą mocą. Najważ­
niejszą sprawą jest, aby z doświad­
czeń porobionych wysnuto naukę,
aby przyszłość była mniej lekkomy­
ślną i beztroskliwą, niż obecność,
aby nie powtórzyły się ubolewania

godne wypadki bieżącej chwili. Oby­
watele, patrzący dalej, muszą z pew­
nym lękiem zapytać, coby stało się
w razie nagłego 'odcięcia zagłębia
węglowego na wypadek nadzwy­
czajnego jakiego zdarzenia dziejo­
wego, i domagać się muszą roztocze­
nia nad sercem i środkiem państwa
baczniejszej uwagi. Tłumaczenie, że

nie oczekiwano tak srogiej i zawzię­
tej zimy, jest naiwnością, zrodzoną
pod smutnem hasłem ,,jakoś to bę­
dzie”, albowiem czujny gospodarz
nie rzuca losu na szalę, tylko stara,
się przewidzieć choćby zasadnicze

możliwości. Opisy jednego z dzien­
ników warszawskich o stosunkach

w barakach bezdomnych przy ulicy
Okopowej świadczą dokumentnie, że

mamy jeszcze bardzo pierwotne wy­
obrażenie o opiece społecznej, i nie­
stety niedobrze wygimnastykowane
sumienie wobec niedoli bliźnich. O-

graniczając się do mniejszych ogól­
nych uwag, udaliśmy się do p. Bal­
skiego, dyrektora wydziału węglo­
wego, wielkiego towarzystwa akcyj­
nego ,,EIibor” z prośbą o wyjaśnie­
nie.

— Trudno ustalić przyczynę obec­
nego położenia, gdyż w istocie jest
ich wiele. Zdania są podzielone. Wy­
trząsa się z rękawa różne powody, a

więc wzmożenie eksportu, większe
zapotrzebowania kolejnictwa nasze­
go, brak wagonów, wzmocnioną kon­
sumpcję na skutek szalejących mro­
zów... Faktem jeąt, że one właśnie

głównie przyczyniły się do klęski.
— Czy kopalnie uskarżają się na

brak wagonów?
— Niewąpliwie, Polska nie posia­

da dostatecznego taboru do przewo­
zu węgla. Jedno z pism stołecznych
doniosło o zwróceniu się naszych
czynników rządowych do niektó­
rych krajów ościennych z prośbą o

wypożyczenie wagonów węglowych.
Niestety, usiłowanie spaliło na pa­
newce. W'ładze wydały rozporządze­
nie naprawy taboru kolejowego, o-

cżywiśeie także w związku z otwar-

ciem w'ystawy w Poznaniu. Biedy
narobił jednak nieoczekiwanie srogi
żywioł. Rzeczoznawcy wszakże u-

trzymują, że od stulecia nie pano­
szyła się podobnie okrutna zima. 0 -

na zdwoiła konsumcję.
— A kolejnictwo?
— Skutkiem zamarzania taboru,

zw'rotnic i szyn trzeba było ,,odgrze­
wać” pociągi. Zamiecie utrudniały
ruch. Zapotrzebowanie czarnych dja-
meiitów podskoczyło w górę; Tam,

gdzie w'ichura śnieżna przeszła i za­
waliła drogi, nie przyjmowano ła­
dunków i zajmowano się wyłącznie
odczyszczaniem zasypanych torów.

— Czy kopalnie podołają wzrosto­
w-i zapotrzebowania?

— Ogólną produkcją reguluje pol­
ska konw-encja węglow-a, która każ­
dej kopalni wyznacza kontyngent.
Zapasy w zagłębiach wyczćrpano już
zupełnie... Ładowanie spadło o pięć­
dziesiąt procent skutkiem mrozów.

Powody rozwiązania
sejmu śląskiego.

Uóim domysły I
Korespondent nasz górnośląski telefo­

nuje nam z Katowic;
Rozwiązanie sejm u śląskiego nastąpiło
w czasie obrad tegoż sejmu nad budże­
tem, a ustawa śląska o autonomji w'y­
raźnie przepisuje, że sejm śląski może

być rozwiązany tylko po uprzedniem u-

chwaleniu budżetu, więc też wiadomość

o rozwiązaniu sejmu śląskiego, jakkol­
wiek oddawna oczekiwano i życzono so­
bie tego, wywarła ogromne wrażenie,
gdyż nie spodziewano się wcale, żeby
rozwiązanie właśnie teraz miało nastą­
pić, gdy sejm jeszcze się z budżetem nie
załatwił.

Na tem tle powstały już różne domy­
sły i przypuszczenia.

Twierdzi w'prawdzie organ wojew'ody
śląskiego ,,Polska Zachodnia", że roz­
wiązanie nastąpiło całkiem prawnie,
gdyż sejm śląski już się przeżył i dawno

winien już byl być rozwiązany, zara­
zem oświadcza, że jednym z dalszych
powodów rozwiązania sejmu śląskiego
była jego nieproduktywność, ciągło kłó­
tnie i osobiste zatargi pomiędzy posła­
mi, jego rzekoma obrona interesów nie­
m ieckich (niewydariie sądom, przew'o­
dniczącego ,,Volkśbundu", posła Ulitza)
itp

Na faktyczne powody, jakie skłoniły
rząd do rozwiązania sejmu śląskiego w

tak niezwykłej porze/tutejsi przeciwni­
cy sanacji inaczej się zapatrują, choć i

tutaj zdania są dość rozbieżne. Niektó­
rzy utrzymują, że jest to pierwszy i głó-

przypuszczenla.
wrnjr etap do zniesienia wogóle autono­
mji Śląska, uroczyście przyznanej przez

Pierwszy Sejm Rzeczypospolitej, — in­
ni, że ma to związek z obecnemi obra­
dami budżetowemi sejmu, gdyż sejm
poczynił różńe skróty w przedłożonym
mu projekcie budżetu, skreślając różne

fundusze, a jeszcze inni są zcląnia, że

rozw'iązanie nastąpiło głów'nie w zamia­
rze niejako ,,unieszkodliwienia” obecne­
go nieproduktj'wnego sejmu, w moc-

nero przekonaniu, że przyszłe wybory
dadzą rządowi decydującą większość w

nowym sejmie.
*

Warszawa, 15. 2. (tel. wł.) Sekretarjat
Ligi Narodów zakomunikow'ał rządowi
polskiemu treść telegraficznej skargi
,,Volksbundu”, domagającego się od

Rady Ligi podjęcia kroków w celu uw'ol­
nienia Ulitza i wydelegowania komisji
Ligi dla zbadania postulatów przeciw
Ułitzowi. Volksbund żąda, by skargę je­
go stawiono na początku obrad najbliż­
szej sesji Rady Ligi.

*

Katowice, 15, 2. (tel. wł.) Za artykuł,
omawiający aresztow-anie b. posła Uli­
tza. skonfiskowane' zastały; ,,Kattowit-
zer Zeltung”, ,,Oberśchłesisier Kurier" i

,,Volkswille”. W ręce władz wpadła
przytem torba pocztowa ,,Volksbundu".
zawierająca materjał kompromitujący,
VoIksbund posiada w łasną służbę tele­
graficzną.

Bezsilna złość hakatFSfów z powody
aresztowania posła Ulitza.

(Telefonem od własnego korespondenta).

Berlin, 15. 2. W związku z rozwią­
zaniem sejmu śląskiego oraz areszto­
waniem posła Ulitza usiłują nacjona­
liści wpłynąć na delegację niemiecką
do rokow'ań traktatowych, a,by ta wy­
wołała presję na delegację polską.

Korespondenci niemieccy donoszą z

Genew'y, że w kołach Ligi Narodów

wywołało postępowanie Polski wielkie
zdziwienie (?). Dziennikarze niemieccy J

informowali się widocznie u szoferów,
kucharzy i portjerów, zatrudnionych w

Lidze Narodów', poniew'aż z wybitnych
delegatów międzynarodow-ych obecnie
nikt prawie w Genewie nie przebywa.

Faktem natomiast jest, że górnoślą­
ski Vołksbund poskarżył się Lidze Na­
rodów i skarga ta ma być rozpatry-wana
na sesji marcow'ej rady Ligi. B,

Skład broni w redakcji
wiedeńskiego pisma socjalistycznego.

(Telefonem od własnego korespondenta),

Berlin, 15. 2 Z Wiednia donoszą: W

gmachu socjalistycznej ,,Arbeiter - Zei-

tung” odkryto tajny skład broni nale­
żący do republikańskiego Schutzbundu
i do robotniczego związku strzeleckiego
Związki te miały jedynie pozwolenie na

broń ćwiczebną do strzelania do tarczy.

W rzeczyw'istości znaleziono przeszło
300 karabinów 300 tys. naboi, rewolwe­
ry, części karabinów maszynowych oraz

urządzenie do telefonów polowych.
W wyniku rewizji rząd austrjacki

rozwiązał robotniczy zw-iązek strzelecki.

— Ile w'agonów' otrzymuje dzien­
nie Warszawa?

— W czasie normalnym nadcho­
dziło, pięćset w'agonów, dziennie. 0 ~

beęnie zaledwie 300, może i mniej.
Ale braki dają się odczuw'ać w- całej
Polsce. Stolica jest o tyle w' ciężkich
warunkach, że musi część ładunków

wysłać na kresy wschodnie.

Rozmow'ę naszą przerywały ustar

w-ieznie dzwonki telefoniczne, alar­
mujące o dostaw węgla, Z jednej
z nich, z połączenia z Katowicami,
dowiedziano śię, że właśnie przybył
tam delegat ministerstwa' komuni­
kacji celem zorganizowania obsługi
odpow--iedniej dla miast naszych.

Żywmy zatem nadzieję... A. S.

Zamknięcie sesyi Sejmu
i Senatu?

Warszawa, 15. 2. (tel. wł.) W kołach

rządowych krążą pogłoski, jakoby zam­
knięcie obu sesyj sejmu i senatu, miało

nastąpić w połowie marca, skoro tylko
załatwiona zostanie sprawa budżetu,
kontyngentu rekruta i kilku innych pro­
jektów ustaw.

Rewolucja w Wenezueli.
Nowy Jork, 15. 2. (tel. wł.) W Wene­

zueli wybuchła rewolucja. Generał Fe-
denon wy-dał proklamację, w której ó-

świa.dcza, że po raz szósty występują do

walki z uzurpatorem Gomezem. Gen.
Fedenon przekroczył już granicę na cze­
le licznych oddziałów wojskowych.

Dewey wraca d o Warszawy
27 lutego.

Warszawa, 15. 2. (AW.) Przyjazd do­
radcy amery'kańskiego Charles Dewey'a,
do Warszaw'y spodziewany jest 27 bm.
P. Dew'ey dnia 8 bm. opuścił Nowy Jork

udając się do Europy. W Paryżu Dewey
ma zatrzy'mać się przez kilka dni, po-
czeni przybędzie do Warszawy.

Dewey podczas pobytu swego w A-

meryce wygłosi! dwa odczyty na temat

stosunków' polskich, jeden w Chambre
of Comerce w Now-ym Jorku, a drugi w

Chambre of Comerce w Chicago. Od­
czyty te, poparto danemi statystyczne-
mi oraz speejalnemi tabelami i \vykre-
samj, ilustrującemi rozwój gospodarczy
Polski ze szczegó.lnem uwzględnieniem
Górnego Śląska przygotowane przez p.
Dewey'a w Polsce, wywarty w sferach

finansowych amerykańskich jak najlep­
sze wrażenie. Przyjazd Dew-ey'a do

Warszawy został przyspieszony', pier­
wotnie bowiem miał nastąpić w pierw'­
szej połowie marca.

Podwyższenie cen węgla
kosztem ogółu?

Katowice. 15. 2. (tel. wł.) W kolach

górnośląskich w'łaścicieli kopalń w

związku z pertraktacjami zarobkowemu
robotników ujawnia się akcja, zmierza­
jąca do podwyższenia cen węgla, sprze­
daw'anego w krajii, o 15 procent. Takie

załatw-ienie kwestji w niczemby nie po­
praw'iło położenia, gdy'ż podwyżka eon

węgla, jak o tem świadczy cała dotych­
czasow'a historja ruchu zarobkowego

na Śląsku, spowodowałaby dalszy
wzrost drożyzny w kraju. Zadaniem ba­
w-iącej obecnie na Śląsku ministerjalnej
komisji opiniodawczej będzie zalecenie

jakiejś innej możliwej dragi wyjścia,
tak, żeby według przysłowia i wilk był
syty a koza pozostała całą.
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Radykalne zmiany w pacyfizmie
niemieckim.

Klęska k!erunku prof. Ouidde'go. - Generał von Schoenaich

prezesem zarzadu.
W Berlinie odbyło się nadzwyczajne

walne zebranie niemieckiego związku
pacyfistów (Deutsche Friedensgesell-
schaft' przy udziale około 100 delega­
tów. Zebranie to zasługuje na szczegól­
ną uwagę gdyż usunęło ono od prezy-

djum prof. Ouiddego wraz z jego zwo­
lennikami Prof Quidde przed wojną
zrobił sobie rozgłos broszurą p. t. ,,Caii-
gula", w której zręcznie zebrał cytaty
z pisarza rzymskiego Swetonjusza, tak,
że urosło z tego przejrzyste urąganie
Wilhelmowi II Ouidde tak w czasie

wojny jak szczególnie po wojnie zaczął
zlizywać co napluł przeciw Wilhelmowi
II i wybielaniem rządów z przed 1918 r.,
a zwłaszcza odrzekaniem wszelkiej winy
niemieckiej przygotował w opinii wy'­
bór Hindenburga. W stosunku do Pol­
ski Ouidde zajął stanowisko jak najza-
eieklejszy nac?onalista pruski, nie tyl­
ko nie potępiając rozbiorów, ale podsy­
cając ludożercze apetyty Prusaków na

Śląsk i Pomorze. W czerwcu 1928 r.

Quidde miał czelność mimo to ziawić

się w Warszawie na Kongresie Pacyfi­
stów. W rzeczywistości Ouidde tylko
kompromitował pacyfizm niemiecki;
nie dziw, że w łonie organizacji urastała

opozycja, która okazała się tak silną że

Ouidde na owem nadzwyczajnem ze­
braniu walnem złożył urząd przewodni­
czącego zarządu wraz ze swymi zwolen­
nikami, tj.T dyr. Schimer z Magdeburga,
hr Harry Kessler, (poseł niemiecki w

Polsce za Moraczewskiego), pastor
Francke, pułk, Lange, ooseł Falkenberg,
Gerhard Seger, Erwin Kohler, dr, Herz-

berg z Erfurtu, dr. Helena Stócker i pani
dr. Siemsen. W prezydjum pozostali
nadal gen. Schoenaich, poseł Stróbel i

dr. Luning. Przy wyborach do prezy­
djum na 100 delegatów, reprezentują­
cych 200 głosów, otrzymał gen Schoen­
aich 148 głosów, jako przewodniczący, a

dr. Luning i Kiister. jako zastępcy prze­
wodniczącego. KAster jest redaktorem

pacyfistycznego tygodnika ,,Das Andere

Deutschland", które wychodzi w Hogen
(Westfalja). Kiister- w ub. roku miał

proces o zdradę stanu, a po ogłoszeniu
memoriału Groenera przez ,,Review of
Reviews" urządzono rewizję w redakcji
,,Das Andere Deutschland". Po ustąrde
niu prof. Foerstera z redakcM ,.Die
Menschheit", tygodnik ,,Das Andere

Deutschland" staje się czołowym orga­
nem pacyfizmu niemieckiego. Zazna­
czyć należy że Gerlach z ,,Die Welt am

Montag" należy do kierunku nrof. Ouid­
dego. Nowy prezes gen. von Schoenaich

po wojnie stał się pacyfistą i wyznanie
pacyfizmu złożył w pamiętniku, wyda­
nym pt. ,,Mein Damaskus”. Pochodz.i
on z tej części Prus Królewskich (Pomo­
rza(, którą przyłączono do Prus Wscho­
dnich. Chodził do szkoły kadetów w

Chełmnie. W żyłach jego płynie pol­
ska krew Gruszczyńskich, jak wsnomi-

na generał. Jego przodkowie służyli
królom polskim Polskiej przymieszce
krwi przypisuje gen. Scheonaich szla­
chetne strony swego charakteru.

W pierwszych, latach powojennych
gen Schoenaich był pod wpływem prof
Ouiddego, dopiero w 1928 r. oświadczył,
że tą drogą Niemcy nie wejdą na drogę
odrodzenia moralnego i przeszedł do o-

bozu prof. Foerstera i Kfistera. W naj­
bliższym czasie gpn Schoenaich podei-
mu'e szereg referatów, zwłaszcza w Pru.

siech Wschodnich, gdzie będzie propa-

gował sprawiedliwa ustosunkowanie się
opinji Nieimec do sprawy polskiej. Pod

koniec ub. roku gen. Schoenaich w

sprawie polskiej przemawiał w Gdań­
sku, narażając się tam, jak i w Niem­
czech na ataki wściekłych Prusaków.

Pacyfiści wszystkich narodów powita­
ją szczerze oczyszczenie pacyfizmu nie­
mieckiego z typów takich, jak Quidde,
hr Kessler, pani Stocker i podobni

A.P.3.

Terytoria papieskie: Citta Vaticano.
Warszawa, 15. 2. Pisma warszawskie

cytują artykuł dziennika włoskiego
..Messagero", omawiający kwestję tery­
torium Watykanu, wskazuje, że istnieją
wiaściwie trzy stopnie niezależności te­
renów. Pierwszy - to teren miasta Wa­
tykanu, niezależnego zupełnie i podle­
głego wyłącznie suwerennej władzy pa­
pieża.

Druga kategoria to szereg gma­
chów, posiadających nietykalność, ró­
wną nietykalności obcych ambasad. Ta

grupa stanowi więc własność Watykanu
w Pzymię, jest nietykalna i eksteryto­
rialna

Trzecia Icaiegorja gm achów - to

gmachy, mające mniejsze przywileje
podatkowe i zwclnione od obowiązków
ewentualnych świadczeń i od wywłar
szczeń.

W ten sposób poza terenem W atyka­
nu suwerennego otrzymał Watykan nie­
tykalność dyplomatyczną dla szeregu

swych bazylik i gmachów, co oczywi­
ście powiększa jego moralny i faktyczny
stan posia'.'m ia gmachów papieskich yr

Rzymie .

Dals/.e nadchodzące z prowincji wia­
domości świadczą o skalj powszechnego
zadowolenia ludności z powodu zawar­
cia układu i o uroczystych obchodach,
jakie z lej okazji urządzane są w całych
Włoszech.

Radość we Włoszech.
Warszawa, 15 2. Z Rzymu donoszą: W

całym szeregu miast włoskich organizo­
wane są wspaniałe pochody celem za­
manifestowania radości całego narodu

w związku ze wskrzeszeniem Państwa

Kościelnego. We wszystkich katedrach

odprawiono uroczyste ,,Te Deum" w o-

becności przedstawicieli władz kościel­
nych cywilnych i wojskowych i olbrzy­
mich tłumów ludności Specjalnie wspa­
niale manifestacje odbyły się w Medio­
lanie, Palermo, Bolonji i Pizie.

W Bochum b o'a się konku­
renci! Dolskiego węgla.

(TelefcEcm od własnego korespondenta).
Berlin, 15. 2. Pod wpływem przemy­

słowców powziął niemiecki związek
g zniczy w Bcchum uchwałę skierowa­
ną przeciwko traktatowi handlowemu

z Pol~kę.
Górnicy obawiają się wzrostu bezro­

bocia na wypadek stałego przywozu wę­
gla polskiego w wysokości 300 do 350

tysięcy ton miesięcznie.
Górnicy przesłali swoją uchwałę rzą­

dowi Rzeszy i rządowi pruskiemu. B.

Sprytny dziennikarz u d aw ał

Japończyka.
Finans'śd międzynarodowi wola tam ą dyplomacie.

(Własna slnżba telegraf. ,,Dz. Bydg.* ')

Paryi, 15. 2. Bankier niemiecki dr.

Melchior, jeden z delegatów na konfe

rencję paryską w sprawie odszkodowań,
wygłosił szczegółowy referat o bilansie

płatniczym Niemiec jako uzupełnienie
wywodów dr. Schachta.

W dniu wczorajszym doszło w toku
obrad do zabawnej sceny. Wśród dele­

gatów japońskich zauważono mianowi­
cie delegata, którego nikt z obecnych
nie znał. Prezes konferencji Owen

Young wyprosił nieznajomego z sali.

Był to, jak się okazało, dziennikarz,
który chciał przysłuchać się obradom.

Finansiści międzynarodowi wolą wi­
docznie atmosferę tajnej dyplomacji. W

Dwa polskie okręty handlowe
w niebezpieczeństwie

na wodach niemieckich.
Berlin, 15. 2. (tel. wł.) Jednym ze

statków, które ugrzęzły w lodzie nad

wybrzeżem niemieckiem, jest 1000-tono-

wy polski statek handlowy ,,Tczew'*.
Załoga ma możność dostania się na ląd
po lodzie, ale statkowi grozi niebezpie­
czeństwo, ponieważ W'koło niego piętrzą
Się bryły lodu coiraż wyżej.

Samoloty, które odnaleźli przedwczo­
raj szereg statków, wczoraj tylko część
ich mogły odwiedzić, ponieważ ciągła
zmiana położenia okrętów w wysokim
stopniu utrudnia orjentację.

,,Tczew" znajduje się w odległości
około 40 km. na póinocno-zachód od Ki-

lonji. Niosą mu pomoc krążowniki
niemieckie, odgrywające rolę łamac'zy
lodów, ,,Schleswig-Hollstein" i ,.Elsass" .

Na wybrzeżu Morza Północnego za­
kuty jest w lodzie okręt polski .,Kra­
ków". Statek ten, pozostający pod kie­
rownictwem kapitana Niewiarowskiego,
odniósł jeszcze w Holtenau na wyso­
kości śluzy kanału Kilońskiego powa­
żne uszkodzenia,, które teraz powiększa
gromadzący się około statku lód.

Po mrozach śnieżyce.
Warszawa, 15. 2. (tel. wł.) Nowe tru­

dności na kolei powstały z powodu
śnieżnych zamieci, które szaleją głó­
wnie na wschodzie, w województwach:
tarnopolskiem, lwowskiem, poleskiem,
lubelskiem, białostockiem i wileńskiem.

Wskutek zatorów musiano zawiesić cał­
kowicie ruch kolejowy w dyrekcji sta­
nisławowskiej, lwowskiej i radomskiej,
ograniczyć zaś w woj. wileńskiem. W

groźnej sytuacji znajduje się wojewódz­
two lwowskie z powodu zupełnego braku

węgla. Komunikacja jest przerwana; po­
ciągi ze Lwowa do Warszawy Zupełnie

nie nadchodzą. Z atory ciągną się na

przestrzeni kilku kilometrów. W djrek-
cji wileńskiej ruch utrudniony, na 'Unji
Białystok — Grajewo pociągi odwołane.

Na Pomorzu przestały kursować po­
ciągi na linjach Puck - Hel, Puck -

Skwarzewo, Toruń-Lubiez itd. W dyrek­
cji katowickiej nastąpiła niewielka po­
prawa Przyszło 300 wagonów do zała­
dowania

Z Warszawy wyjechał specjalnym po­
ciągiem, zaopatrzonym w pługi motoro­
we dyrektor departamentu drogowego
min. komunikacji inż. Ciechanowiecki.

Mtonika telegraficzna.
Bytom, 15. 2. (tel. wł.) Po 6-letniej

owocnej pracy opuścił swe stanowisko
w Bytomiu polski konsul generalny dr.
Aleksander Szczepański, żeby objąć ta­
kie same stanowisko w Chicago. Tutaj
reprezentować będzie interesy Polski na

terenie 28 stanów UnjJ i oprócz tego w

Kanadzie, Alasce i na wyspach fiiipiń
skich, zakres jego działalności zatem

będzie niezwykłe szeroki. Górnoślązacy
z żalem żegnają znakomitego działacza,
W którym tutejsze sfery inteligencji tra­
cą jednego z najlęszych swych przedsta­
w icieli

Komisja senacka przywrćcPa fundusz

dyspozycyjny min. spraw wewn.

Warszawa, 15. 2, (tel. wł.) Komisja
skarbowo . budżetowa senatu omawiała
budżet min snraw wewnętrznych. Za­
bierał głos min Składkowski. Wieczo­
rem odbyło się głosowanie i przyjęto po­
prawkę, by przywrócić fundusz dyspo­
zycyjny 6 milj. wspomnianego mini­
sterstwa.

Dlaczego nasza komunikacja kolejowa
szwankuje?

Warszawa, 15. 2. (tel. wł.) Fatalny
stan, jaki zapanował w ostatnich dniach

na PKP. przypisać należy przedewszyst-
kiem temu. że nasze parowozy nie są

odpowiednio przystosowane do tempe­
ratury tego rodzaju, jaka zapanowała w

ostatnich tygodniach.
Wskutek nieodpowiedniego urządze­

nia parowozów wszelka praca parowo­
zowa, a więc nabieranie wody do kotła

i praca przetokowa, trwa dwa do trzech

razy dłużej niż normalnie. Kraje pół­
nocne i Rosja, mają parowozy zupełnie
innego typu aniżeli pozostałe państwa
Europy, bo przystosowane do warun­
ków atmosferycznych.

Ograniczenie ru ch u osobowego.

Warszawa, 15. 2. (tel. wł.) Minister­
stwo komunikacji wydało polecenie
wszystkim dyrekcjom kolejowym, aby
ruch pociągów osobowych ograniczono
do 50 procent.

,,Polonia semper fldelis..."

Warszawa, 15. 2. (teł. wł.) Z okazji
7-mej rocznicy koronacji Ojca św. nun­
cjusz Marmaggi przyjmował życzenia
od licznych przedstawicieli duchowień­
stwa. W imieniu prezydenta Rzeczy­
pospolitej życzenia składał szef kance-

larji cyw. Lisiewicz. Przybyli również:

marsz, senatu Szymański, min. Zaleski,
Świtalski, Niezabytowski, Czetwertyń-
ski, wicemarsz. sejmu, dalej przedsta­
wiciele innych ministerstw, korpusu dy­
plomatycznego z ambasadorem Francji
na czele. Min. Zaleski złożył w imie­
niu rządu polskiego gratulacje z okazji
zawarcia układu między Watykanem
a Kwlryna'em. Z tego też powodu dy­
rektor protokółu Romer udał się do po­
selstwa włoskiego.

W Wilnie powstał komitet dla ratowa­
nia głodującej ludności.

Wilno, 15, 2 (tel. wł.) Zawiązał się tu

komitet dla ratowania dotkniętej kląską
nieurodzajów ludności województwa
wileńskiego. Komitet zajął się rozdzia­
łem 2 milj. zł, przez rząd przeznaczonych
1 zbiórką funduszów wśród społeczeń­
stwa Klęską głodową objętych już zo­
stało około 90 000 ludzi.

Hyla się...
(Telefonem od własnego korespondenta).

Berlin, 15. 2. W artykule wstępnym,
omawiającym znaczenie paktu Litwino­
wa, wyraża pi'awicowa ,,Ber!iner B5r-

senzeitung" pogląd, że pakt stanowi

przekreślenie przez Sowiety wieloletnich

daremnych prób polskich zorganizowa­
nia bloku państw bałtyckich pod pol-
skiem kierownictwem.

Jak widać, pocieszają się Niemcy
tendencyjnemi bajeczkami. B.

Konfiskata niem oralnej powieści
W Stanach Zjednoczonych.

(KAP) Policja skonfiskowała w jed­
nym z domów nakładowych w Nowym
Jorku 865 egzemplarzy romansu miss
Radcliffe-Hali pt. ,,Studnia samotności" .

Równocześnie położono are-zt na tę
książkę w jednej z księgarń miasta.

Oprócz tego wytoczono proces wydaw­
com tąj powieści, której druk niedawno

zabroniony został również w Anglji.

Edison odkrył roślinę, zastępującą gumę.

(Własna służba te'egraf. ,,Dz. Bydg.**)
Lonfyn, 15. 2. Z Nowego Jorku do

naszą że Edison z okazji swych G2-let­
nich urodzin odkrył nową rcślinę, którą
można uprawiać jak zbcże. a której sok

tworzy toaterjał, zastępujący gumę.
Te.

Ford a Edison.

Henry Ford ofiarował miljon funtów

sźterlingów na wybudowanie muzeum

dla rozmaitych modeli wynalazków E-
diśona.
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Lindbergh nie próżnuje.

W Filadelfji dyrekcja kolei pensylweńskiej uruchomiła Iinję lotniczą, zapraszając
sławnego ,,pogromcę oceanu” Lindhergha cło współpracy na świetnych dla niego wa­

runkach.

Propaganda
wschodniopruska

na terenie Rzeszy Niemieckiej.
nSłoń 1 sprawa wschodnio - pruska".
- Komiwojażer Siehr. - Izby przemy­
słowo - handlowe przeciw Polsce. —

Most pod Opaleniem. - ,,Stimmung"
w Elblągu,

(Od własn. korespondenta berlińskiego).

Berlin, w lutym.
^Niemiecka polityka antypolska waha

się od urągliwej ironji pod adresem

,,państwa sezonowego", za jakie w

pierwszych latach powojennych lubiano

w Berlinie uważać Polskę, aż do skraj­
nie odmiennego stanowiska obawy przed
,,dalszym rabunkiem ziem niemieckich

przez Polskę", obawy o los ,,zagrożo­
nych" Prus Wschodnich.

Jeśliby dziś w Królewcu pokazał się
np. słoń, w tej chwili próbowaliby za­
równo politycy berlińscy jak też wseho-

dniopruscy stworzyć związek pomiędzy
słoniem a sprawą wschodnio-pruską".

Groteska ta ma wszelkie pozory rzeczy­
wistości: wszystko, co się dzieje w Pol­
sce i wszystko, co się dzieje w Niem­
czech, służy dla pewnych osób jedynie
za tło dla, ,,sprawy" tj. dla ,,kryzysu w

Prusach Wschodnich".

Pan Ernst Siehr, nadprezydent pro­
wincji wschodnio - pruskiej, stał się po­
niekąd komiwojażerem dla spraw swo­
jej dzielnicy. Po całych Niemczech roz­
jeżdża p. Siehr, subwencjonuje pisma i

piśmidła tu i tam oraz głosi wszem wo­
bec i każdemu z osobna o ,,żywotnych
potrzebach rodaków, na wschód od pol­
skiego korytarza" Tak np. miał nadpre­
zydent Siehr znamienny odczyt w stycz­
niu i to aż w Essen. Prusy Wschodnie —

mówił — są przedmurzem Niemiec.

,,Korytarz" polski daje się we znaki nie

tyle z punktu widzenia komunikacyjne­
go, ile ze względów gospodarczych. Rol­
nictwo znajduje się w Prusach Wscho­
dnich w warunkach wręcz opłakanych;
podatki są nie do zniesienia. Prusom

Wschodnim trzeba koniecznie pomóc.
Mimo wszystko nie tracą Prusy Wscho­
dnie nadziei, że połączą się geograficz­
nie z pozostałą częścią Rzeszy Niemiec­
kiej.

Najbardziej charakterystycznym fak­
tem z całego tego przemówienia, będą­
cym tylko przykładem niestrudzonej
działalności propagandowej naczelnego
urzędnika aodministracyjnego Prus

Wschodnich, jest okoliczność, że mowa

wygłoszoną została na ogólnem zebra­
niu Izby przemysłowo - handlowej w

Essen. Propaganda antypolska potrafiła
zaprządz do swego rydwanu gęsto roz­
gałęzioną sieć Izb przemysłowych i han­
dlowych! Setki tysięcy kupców ulegają
w ten sposób wpływom, które dotych­
czas do tej warstwy ludności naogół nie

docierały!

Niepohamowane wybuchy; wśeiekłor
ścL wywołuje m. m . sprawa przeniesie­
nia przez władze polskie mostu wiślane­
go z pod Opalenia. Organizacja kwi­
dzyńska, firmująca ,,Verkehrsverband
Westpreussen", wydała ostatnio ulotkę
p. t. ,,Zerwanie mostu pod Opaleniem

koło Kwidzynia przez Polaków". Szereg
organizacji gospodarczych, m. in. ber­
lińska Izba handlowo - przemysłowa
propaguje te ulotki i zaleca je firmom

handlowym, jako załączniki przy kores­
pondencji. Mamy więc do czynienia z

wyraźną zupełnie propaganda nienawi­
ści!

Ulotka zawiera, na czterech stronach

druku, szereg fotografii mostu, wybu­
dowanego w latach 1906-1909 nakła­
dem 9';miljonów marek; z kolei podane
są fotografie rozbiórki mostu, według
stanu z dnia 27 października 192S i 4

stycznia 1929: w międzyczasie Jedno z

przęseł mostu, frozeljran.ego mniej' w ię­
cej w 1,0 , które było jeszcze na jesient,
prawie zupełnie zniknęło. .

. Tekst podaje dane techniczne o: mo­
ście, twierdzi, zdaje się zupełnie nie­
słusznie, że ,,chodzi tu o arcydzieło nie­
mieckiej sztuki inżynierskiej" i stwier­

dza z gryzącą (nas!) ironją, iż ,,w okre­
sie, w którym usiłuje się budować mo­
sty między narodami, Polska most ten

zrywa”. W rezultacie - podaje -ulotka
— jest rozbiórka mostu krzyczącym do­
wodem ,,przestępstwa, jakie popełniono
przez niedorzeczne wytyczenie granicy
nad Wisłą", (Nichts beleuchtet. so grełl
das Verbrechen der unsinnigen Grenz-

ziehung an der Weichsel").
W Kwidzyniu mamy więc wojowni­

czy nastrój. Wiemy, że prasa nacjonali­
styczna żąda od rządu niemieckiego, by
ten protestował przeciw barbarzyńskie­
mu dziełu zniszczenia, dokonywanem
przez Polskę. O tem, że utrzymanie mo­
stu przy nielicznym ruchu nie opłaca
się, że rząd polski, w myśl zasady ,,woł-
noć Tomku w swoim domku" może go

przenieść w inne miejsce — jak to jest
istotnie — publiczność niemiecka się nie

dowiaduje, lub tylko półsłówkami. Mi­
norowy nastrój panuje w kołach byłych
oficerów, który'ch organ ,,Kreuz - Zei-

tung" wręcz oświadcza: Jeżeli rząd Rze­
szy nie zaprotestuje przeciw rozbiórce

mostu, to potwierdzi istniejące wł'aże­
nie, że w Berlinie nie przykładają wiel­
kiej wagi do przynależności Prus

Wschodnich do państwa niemieckiego,
O ile w Kwidzyniu panuje duch krzy­

żacki, spuszczają Niemcy w Elblągu nos

na. kwintę. Tak przynajmniej twierdzi

sprawozdawca prawicowej ,,Deutsche
Allgemeine Zeitung”, którego przeł'aziło
zdanie, z jakiem często spotkał się u

niezadowolonych mieszkańców: ,,Denn
war ja all besser, der Pollack kam". (W
djaJekcie: To byłoby jnż lepiej, gdyby
Polaczek przyszedł; ,,Pollack" ma zna­
czenie mniej wiecęj takie, jak ,,bocbe"
w stosunku do Niemców). Tak jest źle
— pisze sprawozdawca nacjonalistycz­
nego organu, że podobne myśli nie tyl­
ko leżą w powietrzu, ale już zaczynają
być wypowiadane. ,,Mówią — pisze ko­
respondent ,,D A. Z.", — że Polacy u-

prawiają propagandę; w rzeczywistości
nie potrzeba wcale, by Polacy to robili,
bo różnica sytuacji gospodarczej po
stronie niemieckiej polskiej rzuca się
w oczy i sama stanowi propagandę.

Oczywiście chodzi o uzyskanie coraz

to większych sum zapomogowych dla
Prus Wschodnich. I sumy te płyną;..
Ale o tem pomówimy innym razem.

Dr. Alfred BzowieckŁ

Bolesław Koreywo. 49)
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Powieść współczesna,

(Ciąg dalszy.)

Przyjaciel jego — świetny znawca

chorób sercowych — skrupulatnie zba­
dawszy Krechowieckiego, nie uznał za

możliwe bagatelizować stanu jego zdro­
wia, wiedząc, że pacjent, będąc sam le­
karzem, nie pozwoli siebie w danym
wypadku okłamać.

Nie ukrywając przeto poważnych jego
defektów sercowych, przepisał mu naj­
odpowiedniejszy dlań system leczniczy,
zalecając oczywiście unikanie wszel­
kich silniejszych wzruszeń oraz życzli­
wie doradzając zmniejszenie ilości go­
dzin codziennej pracy, gdyż przepraco­
wywanie się mogłoby pociągnąć za so­
bą skutki wręcz fatalne.

Djagnoza lekarska nie była dla Kre­
chowieckiego niespodzianką i nie wy­
warła nań dlatego wrażenia przygnę­
biającego, przekonała go jednas, że za­
stosowanie się do tych rad było koniecz­
nością. Rozpoczął też z całą sumienno­
ścią. zaleconą mu kurację.

Stosując się do rad swego przyjacie­
la, zmniejszył ilość godzin przyjęć pa­
cjentów co umożliwiało mu wykorzy­
stanie paru godzin jtoobiednich na od­
poczynek.

Leżał właśnie na szezlongu w miłej
półdrzemce, odczuwając przy sobfe o-

becność zatroskanej o stan jego zdrowia

Heli, która siedziała tuż obok czytając
książkę

W pokoju panowała atmosfera pogo­
dnej ciszy i przytuiności, jaka się wy­
twarza tylko tam, gdzie zaistnieje har­
monijne współżycie dwojga jednostek,
ożywionych głębokiem uczuciem wza-

jemnego zrozumienia się i przywiąza­
nia

Nagle Hela drgnęła, usłyszawszy dłu­
gotrwałe brzęczenie dzwonka elektrycz­
nego. Spojrzała z niepokojem na męża.
Zbudził się oczywiście i nadsłuchiwał

szmeru rozmowy% toczącej się w przed­
pokoju.

— Cóż to za niespodziana wizyta? —

szepnęła Hela, niezadowolona z przer­
wania mężowi odpoczynku; jeśli to pa­
cjent — pozwól, że wytłumaczę mu, iż

jesteś cierpiący i przyjąć go w tej chwili

w żaden sposób nie możesz... - rzekła

powstając, a pochylając się nad mężem
ucałowała go w czoło, przygładzając je­
dnocześnie jego zwichrzone włosy.

~ Nie Helo, tego nie rób, być może

jest to jakiś nagły poważniejszy wypa­
dek a wówczas obowiązkiem moim jest
pośpieszyć z pomocą... — odparł Krecho-

wiecki powstając.
W tym samym momencie otworzyły

się drzwi i do pokoju weszła służąca,
doręczając mu jakiś bilet wizytowy.

— Kubicki? — zdumiał się, spojrzaw­
szy na bilet: cóż to ma znaczyć?
Usłyszawszy to nienawistne dla niej na­
zwisko, Hela drgnęła z oburzenia i sze­
pnęła do męża:

— Ależ każ powiedzieć, że nic przyj­
mujesz i koniec..

— Nie, Helciu, jeśli po tylu miesią­
cach uważał za słuszne przybyć, wi­
docznie przychodzi w jakiejś ważnej
sprawie... Sądzę jednak, że rozmowa na­
sza nie potrwa długo. Przejdź, dziecin­
ko do buduaru, gdyż wolałbym odbyć z

nim tę rozmowę sam na sam a sądzę, że

i sama chętnie oszczędzisz sobie przy­
krości, unikając spotkania się z nim...

Proś tego pana do gabinetu!... — dodał,
zwracając się do pokojowej.

— Jeśli sądzisz. Janku, że powinieneś
go przyjąć - trudno... postaraj się je­
dnak o to, aby nie pozostawał tu zbyt
długo, — rzekła Hela, zbliżając się do

męża. i obejmując go pieszczotliwie.

— Dobrze, dziecinko... — odparł łago­
dnie: ale teraz wyjdź, aby uniknąć spot­
kania się z nim.

Ledwie opadia za Helą kotara, oddzie­
lająca gabinet od buduaru, wszedł do

pokoju Kubicki i zbliżając się do dok­
tora rzekł natychmiast po powitaniu:

— Proszę mi wybaczyć, panie dokto­
rze, iż przerywam mu zapewne chwile

jego odpoczynku, lecz zmusiły mię do

tego bardzo ważne okoliczności...
— Służę panu, zechce pan spocząć -

odparł Krechowiecki, wskazując mu

ręką fotel.
— Dziękuję panu... — bąknął tamten

głosem przyciszonym i usiadł na fotelu
z miną człowieka, odczuwającego znu­
żenie czy też szczy'tne przedeneriwowa-
nie.

— Wywierasz pan wrażenie cierpią­
cego... — zauważył ze szczerą troskliwo­
ścią w głosie Krechowiecki, patrząc ba­
dawczo w zmienioną twarz gościa.

- ;Istotnie, panie doktorze, nie myli
się pan... Przybyłem doń właśnie dlate­
go, że stan mego zdrowia nasnwa mi

poważne wątpilwości co do tego, czy
długo jeszcze pociągnę... — odparł Ku­
bicki tonem zgorzkniałej apatji.

— Ależ/panie szanowny!... — zapro­
testował łagodnie Krechowiecki: jest
to zapewne tylko chwilowy stan neura­
steniczny, nagminna choroba wieku!

Nie trzeba pozwalać na opanowywanie
siebie przez tego rodzaju nastroje... Pro­
szę wziąć swe nerwy w garść, a przeko­
nasz się pan, że z łatwością przeżyjesz
wielu młodszych, których organizm i-

stotnie jest doprowadzony do stanu bez-

użyteczności.
— Panie doktorze, — przerwał mu

tamten niecierpliwie: nie przybyłem
dziś do pana w celu zasiągnięcia porady
lekarskiej lub dzielenia się z rum rze-

czywistemi czy bodaj urojonami przy­
puszczeniami co do stanu mego zdro­
wia. Przyszedłem tu posłuszny nakazo­
wi mego sumienia,..

Krechowiecki trwożnie obejrzał się w

kierunku buduaru i przysuwając swój
fotel bliżej do fotelu na którym siedział

Kubicki, rzekł głosem przyciszonym:
— Czy zdecydowałeś się pan wyznać

przed Helą tajemnicę swego ojcostwa?
W takim razie prosiłbym pana o zanie­
chanie tego na czas pewien, gdyż okres

ciąży jaki obecnie przebywa, wymaga
oszczędzania jej przed wszelkiego ro­
dzaju wzruszeniami...

Drgawka nerwowa szarpnęła twarzą
Kubickiego, wywołując na nią wyra'z
szyderczego zdumienia. Nie mogąc po­
hamować w sobie uczucia mściwego
triumfu, zerwał się z fotelu i stając tuż

przed doktorem a załamując teatralnym
gestem rozpaczy swe dłonie zawołał:

— Czy być może! Panie doktorze, to

byłoby fatalne i powiększyłoby jeszcze
bardziej tragizm sytuacji!...

— Co masz pan na myśli? Mów pan

wyraźnie... szepnął Krechowiecki, do­
znając w tej chwili przykrego spazmu
mięśnia sercowego.

Kubicki otarł chustką pot, Występu­
jący mu na czoło i opadając ponownie
na fotel rzekł sztucznie robionym tonem

ostatecznej depresji duchowej:
— Panie doktorze, wiem, że tem co

za chwilę powiem, niechybnie zadziwię
cię nieprzyjemnie i może zupełnie słu­
sznie wytkniesz mi, że mówię ci to nie­
co zapóźno... Kajam się więc zawczasu

przed tobą wiedząc, że zawiniłem istot­
nie. Niestety jednak nadal milczeć nłe

mogę, aczkolwiek rozumiem, że wiado­
mość ta padnie tu jak grom z jasnego
nieba... Lecz sumienie nie pozwala mi

ukrywać nadal w tajemnicy tego, co w

chwili mego skonu musiałbym wyznać
przed kapłanem jako ciężki grzech... -

rzuiił tonem tragicznym .

... Przerażasz mię pan! — zawołał

doktor blednąc ze wzruszenia: cóż się
stało, mówże pan prędzej... Czy skłama­
łeś mi wówczas, mówiąc że jesteś oj­
cem Heli i (Dokończenie nastąpi^
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Troskę o byt materialny żołnierza pozostawiamy
tym władzom, którym żołnierz podlega.

(n) W komisji budżetowej sejmu zgło­
sili posłowie Roja (znany z wypadków
grudziądzkich) i Liebermann (PPS gali­
cyjski, o którym Gizbert Studnicki w

swych eotylko wydanych pamiętnikach
wsponjtna. że należał do tych, którzy nie

mie(j początkowo hasła niepodległości
Polski w swoim programie) różne po­
prawki w sprawie wojska.

Domagali się m in. powiększenia ra­
cji chleba w wojsku kosztem 10 miljo­
nów złotych. Pokrycie ma być uzyskane
przez zmniejszenie wydatku na umun­
durowania.

Wniosek rządowy, domagający się
skreślenia sumy 7 618 561 zł, wstawionej
na wniosek pos Pieniążka a przeznaczo­
nej na podwyższenie żołdu dla żołnierzy
Referent generalny budżetu poseł Byr-
ka (B.B.) zauważył, że troska o byt ma­
terialny żołnierza powinna być pozosta

wioną przedęwszystkiem tym władzom,
którym żołnierz podlega, a więc Mini­
strowi Spraw Wojskowych i Prezydento­
wi Rzeczypospolitej, który jest najwyż­
szym zwierzchnikiem siły zbrojnej. Nie

jest u nas w Polsce jeszcze tak źle, żeby
żołnierz musiał poprawy swego bytu wy­
czekiwać od stronnictw.

Zaznaczyć wypada, że na komisji bu­
dżetowej podnoszono ze wszystkich
stron, że

żołnierz nasz jest dobrze ubrany
i dobrze odżywiany.

Nawet posłowie ze stronnictw opozy­
cyjnych musieli przyznać, że młodzież

wstępująca do wojska w stanie fizycz­
nym bardzo marnym, wraca do domu

dobrze ubrana, odżywiona i dobrze wy­
ćwiczona.

,,Cudotwórca" Michałek uciekł
z zakładu wychowawczego.

Czytelnicy nasi pamiętają zapewne

sensacyjne wystąpienia ucznia kowal­
skiego Michałka w Michałowie, które

zyskały taki rozgłos, że z całej okolicy
zjeżdżali ludzie, aby oglądać ,,cudotwór­
cę" i słuchać jego ,,proroczych kazań".

Jak wiadomo, władze zdemaskowały
chłopca jako zwyczajnego oszusta, któ­
ry z dobrowolnych składek stworzył so­
bie wcale intratne źródło dochodu.

Michałka umieszczano zrazu w ja­
kimś zakładzie warszawskim, a gdy
stąd uciekł i został schwytany, prze­
wieziono go do Óświęcima w woje­
wództwie krąkowskiem, gdzie w zakła­
dzie księży Salezjanów miał się wy­
uczyć rękodzieła i wyjść na porządnego
człowieka.

Pociąg do awanturniczego życia leży
mu jednak widocznie w krwi, bo dzien­
niki znowu donoszą o jego ucieczce
Umiał on mianowicie zmylić czujność
zwierzchników i zwiał, zacierając po
sobie ślady tak, że dotychczas nie udało

się ustalić jego obecnego miejsca poby­
tu.

Prawdopodobnie Michałek nawiązał
ponownie łączność ze swymi dawnymi
pomocnikami i wkrótce znowu rozpocz­
nie swoją działalność ,,cudotwórczą".

Wniosek z tego faktu jest ten, że zbie­
ranie dobrowolnych składek jest łat­
wiejsze i bardziej zajmujące zajęcie niż

zącny zawód kowalski, (js.)

Ulitz aresztowany.
W nr. wczorajszym podano wiado­

mość o aresztowaniu kierownika ,,Vo!ks-
bundu" UUtzkL Zaszło tu nieporozu­
mienie. Po niemieckiej stronie Śląska
działa rzeczywiście ks. Ulitzka, renegat
morawskiego pochodzenia, hakatysta i

Prusach, który podróżuje z wykładami,
głosząc nienawiść przeciw Polsce. Pod

koniec ubiegłego roku ks. Ulitzka był z

takim wykładem w Gdańsku.

W Katowicach natomiast działa niej.
Otto Ulitz, którego aresztowano w dniu
13 bm. Był on posłem na sejm śląski i

kierownikiem organizacji ,,Deutscher
Volksbund fur Polen". Jest on obwi­
niony o udzielanie pomocy przy uciecz­
kach celem uwolnienia się od służby
wojskowej. Materjał kompromitujący

przeciw Ulitzowi znaleziono podczas re­
wizji przeprowadzonej w lutym 1926 r.

w lokalu ,.Volksbundu", w wyniku któ­
rej aresztowano szereg osób, z których
za zdradę tajemnic wojskowych skaza­
ni zostali kierownik oddziału szkolnego
,,Volksbundu" b. radca szkolny Dudek

na półtora roku więzienia, kierownicz­
ka techniczna ,.Volksbundu" w Królew­
skiej Hucie Ernstówna na rok i 2 mie­
siące twierdzy, szereg zaś oskarżonych
na mniejsze kary. Co do Ulitza prokur
rator w kwietniu 1927 wystąpił do sej­
mu śląskiego o zniesienie nietykalności

poselskiej, jednak sejm sprzeciwi! się
wówczas wydaniu Ulitza, wobec czego
obecnie po rozwiązaniu sejmu śląskie­
go władze sądowo-prokuratorskie aresz­
towały go.

14 pociągów z węglem ugrzęzło w śniegu
niedaleko Krakowa.

Na przestrzeni kolejowej między Rze­
szowem a Krakowem ugrzęzło 14 pocią­
gów naładowanych węglem, w tem trzy
pociągi z koksem, przeznaczonym dla

Lwowa. Stało się to z powodu zawiei
i zepsucia się parowozów na skutek

mrozu.

Mimo mrozu i śniegu strażak polni
swSj obowiązek.

Groźny pożar w wytwórni bronL

W państwowej wytwórni broni w Ra­
domiu wybuchł groźny pożar, który ob­
jął wielki barak, leżący obok wytwórni.
Pożar wybuchł w małym domku fa­
brycznym, prawdopodobnie od nagroma­
dzonej obok piecyka żelaznego większej
ilości papieru. Akcja ratunkowa była
niezwykle utrudniona, gdyż z powodu
dużego mrozu zamarzła woda w wozach

beczkowych i wężach gumowych. Wie­
lu strażaków i policjantów poodmrażalo
sobie w czasie akcji ratunkowej ręce i

nogi.

Pożar szkoły podoficerskiej
w Bronowicach.

W szkole podoficerskiej w Bronowi­
cach Małych pod Krakowem wybuchł
pożar. Z powodu zamarznięcia wszyst­
kich hydrantów i silnego mrozu, akcja
ratownicza była bardzo utrudniona.

Straty są bardzo znaczne.

Niezręczny szpieg hulaszczem życiem
zwrócił na siebie uwagę władz.

Na Wołyniu wykryto szeroko rozga­
łęzioną bandę szpiegowską, której tere­
nem działania były garnizony w'ojsko­
we. M. i. szajka wzięła sobie za zadanie

wydobycie dokumentów mobilizacyj­
nych 13 pułku artylerji polowej. W

tym celu został zaangażowany szerego­
w'iec tego pułku Kiśluk Włodzimierz,
Ukrainiec, zatrudniony w kancelarji
pułkowej.

Cała sprawa wykradzenia dokumen­
tów byłaby się niewątpliw'ie udała, gdy­
by nie to, że Kiśluk dostał od szefa szaj­
ki zaliczkę i spożytkował ją, korzysta­
jąc z kilkudniowego urlopu na noenę !
hulanki w Rów'nem i Dubnie. Koledzy
Kiśluka, jak również jego przełożeni po­
w'zięli podejrzenie, że czerpie on pie­
niądze z nieczystych źródeł. Poddano

go więc ścisłej obserwacji, która dopro­
wadziła do wykrycia całej szajki szpie­
gowskiej.

Kiśluk wyznał wszystko. Zdemasko­
wał szefa szajki i jego wspólników, któ­
rzy — z wyjątkiem zbiegłego do Rosji
sow'ieckiej Dubińskiego — zostali wszy­
scy aresztowani.

Trumna runęła wgłęb
razem z czuwającymi n ad zmarłą.

W jednem z miast hiszpańskich wyda­
rzył się nieszczęśliwy, niezwykły przy-
tem wypadek. Zmarła młoda dziewczy­
na. W domu zeszło się całe sąsiedztwo,
by czuwać nad zmarłą. W pokoju, gdzie
stała trumna, zgromadziło się około 60

osób. Ciężar ludzkiej masy za wielki

był dla słabej podłogi.

Podłoga załamała się; trumna ze

zmarłą runęła wgłąb, pociągając za sobą
otoczenie. Było to późnym wieczorem i

w czasie wypadku zgasło światło. Moż­
na sobie wyobrazić straszny popłoch.
Dłuższy czas trwało, nim przyszła po-

,moc z zewnątrz. 40 osób rannych, więk­
szość lekko.

Wystawa
w Muzeum Miejskiem.
I. Wystawa graficzna ,,Typy I cha­

raktery XIX. stulecia.

U. Kolekcja obrazów W. Zaboklicklego.

Zdała od karnawałowego zgiełku i wesołości,
w staroświeckim zakątku Bydgoszczy, uświę­
conym przez gotyckie sąsiedztwo Fary j baro­
kową tradycję jezuickiego kolegium, rozgościł
się w salach Muzeum Miejskiego ,,Karnawał"
innego rodzaju, taniec pracowitego rylca wesołej
falangi artystów, co sławą i podziwem napeł­
nili wiek XIX przy akompaniamencie muzyki
fal Bałtyckiego morza, jaką malarz współczesny
przepoić zdołał z fantazją i talentem, swoje
obrazy, umieszczone w historycznem zaciszu.

,JCarnawał" naprawdę świetny, choć bez­
głośny, mogący niejednej entuzjastce głowę za­
wrócić, pełen niespodzianek i confetti, pieniący
się szampanem artystycznych kaprysów, czę­
ściowo nawet aktualny, bo urządzono tam i

rewję mód, jakie panowały od czasu naszych
empirowych prababek ai po ostatnie dziesię­
ciolecie ubiegłego roku.

Są tacy, których grafiką nie pociąga- Po­
chodzi to zapewne z braku j,ej zrozumienia i

niezastanawiania się nad jej zaletami i znacze­
niem.

Sztuka rytownięza wywoływania efektów za-

pemocą bieli i czerni (Sehwarzwęisskunst) --

chociaż uprawiana jest takie i barwna —; mą

tę głównie zaletę, że uprzystępnia nam dzieła

sztuki, często niedostępne, ułatwiając w ten

sposób poznanie utworów plastycznych np. o -

brązy sławnych mistrzów, które jako unikaty,
stać się mogą w odtworzeniu graficznem wła­
snością każdego. Pozatem jednak grafika,
złożona z wielu udoskonalonych już dziś tech­
nik, może być także i osobną, samoistną sztuką
dla siebie, której celem nietylko odtwarzanie

natury jąk w malarstwie, ale i tego także, czego
malarstwo dać nie może, a mianowicie wyra­

żanie stosunków idealnych, przedmiotów myśii
czy idei, tóżnorodnych typów i charakterów z

silniejszym wyrazem ekspresji, groteskowości
i satyry, dzięki szczególnemu władztwu, jakiem
się cieszy rysunek i linja.

Obie te strony sztuki graficznej reprezentuje
na wystawie diugi szereg doborowych okazów.

Ilość i treść ich tak jest bogata i rozmaita, że

celem ułatwienia przeglądu, podzielono je na

osobne grupy.
W sąlł pierwszej pomieszczono przeważnie

utwory odnoszące się d.o życia rodzinnego.
Chronologicznie jest tu najstarsza akwaforta

Hogartha z drugiej połowy XVII wieku, za nią
idą miedzioryty Chodowieckiego, następnie
Rcsmoesler, malarz i rytownik niemiecki, z

dwoma świetnemi akwafortami z r. 1805, dalej
Desenne, sztychowany w r. 1816 przez Coupć'go
Z trzeciego 10-lecia ubiegłego wieku wysuwają
się na plan pierwszy autolitografje franc. mi­
strza Ludwika Boilly, posiadającego w tym dzia­
le świetną karykaturę rozkapryszanych twarzy
dzieci. Z przed roku 1850 mamy tu jeszcze je­
dnego wybitnego karykaturzystę o biblijnem
pseudonimie ,,Cham'' (właściwe nazwisko Noe),
pod którym ziądliwy ten artysta puszczał w

świat swoje litografie, skierowane przeciw A n­
glikom, oraz drugi groteskowy rysownik i ma­
larz Grandvi!)e, który wady i śmiesznostki ludz­
kie przedstawiał pod postaciami zwierząt i ro­
ślin. Najokazalej przedstawia się w pierwszej
sali sz.eścioobrazowy cykl kolorowanych ręcz­
nie aufolit.ogrąfij Juljusza Dąvidą, pochodzące­
go ze znanej artystycznej rodziny francuskiej.
W tej serji widzimy przedstawione dwie różne

drogi życia ludzkiego: człowieka pracowitego i

marnotrawcy. Utwory te, wykonane z prawdzi­
wym talentem, miały za cel propagandę oszczę­
dności, szerzoną około r. 1850 przez rząd fran­
cuski.

Należy tu jeszcze wymienić karykatury Ko-

strzewskiego oraz obrazki Andriollego, którego
rysunki odtwarzał Zajkowski w swoich drzewo­
rytach udatnie.

n.

Salę nastęną poświęcono grafice, ilustrują­
cej życie ulicy i wogóle środowisk miejskich,

podróże i Ł p. W tym dziale wyróżniają się
plansze Wiktora Adama, francuskiego malarza

i rysownika (1801—1857) wzgl. rytownika Beyera
który według jego rysunków wykonał szereg

barwnych akwafort. Z prawdziwą maestrją u-

cbwycóna w nich zostały wesołe sceny i przy­
padki zdarzające się przechodniom ha ulicy,
zaś w kilku autolitografjach szarych przedstawia
Adam w sposób interesujący różne przysłowia
francuskie. Na przeciwległej ścianie umieszczo­
no ros. niem. rysownika Tiraana ,,Podróż damy
rosyjskiej zagranicę” w cyklu drzeworytów
o świetnym rysunku i kapitalnej charakterysty­
ce osób. Utwory te pochodzą z pierwszej po­
łowy XIX w. Widzimy tu także zbiór auto-

litcgrafji Piwarskiego z jego teki ,,Kram m a­
lowniczy", mającej za treść życie warszawskie-

Iudu z Powiśla. Miłośników Orłowskiego zain­
teresują jego typy przekupniów petersburskich,
wykonane w litografji przez Lóbszego, pocho­
dzącego ze Śmigla w Wielkopolsce. Z obcych
grafików znajdują się w tejże sali barwne

drzeworyty i litografje Gavamiego, słynnego
karykaturzysty franc., następnie barwna lito-

grafja ,,Pierwsze cyklistki" z r. 1870 wg. obrazu

Lindera, ryciny linjowe Sharpe'a według obra­
zów Wilkiego, bardzo wziętego malarza an­
gielskiego na przełomie. W XVIII—XIX i wielu

innych, na pierwszy plan wszakże wysuwa się
Goy, według obrozów którego wykonali inni

artyści trzy znakomito akwaforty oraz jedną
litografię, przedstawiające piękności, hiszpań­
skie,

W sali dalszej spotykamy znów Piwarskiego
typy żydów (iitogr.) oraz Grandvilla dwa cykle:
jeden drzeworytnicy zatytu'owany ,,Zwierzy­
niec ludzki” oraz drugi ,,Kobiety czy kwiaty"
złożony z kilkudziesięciu barwnych plansz, z

których tylko część nieznaczną umieszczono na

wystawie. Wielką rzadkością są ilustracje nie­
mieckiego mai. i rys. Dieza do powstania 1853 r.

oraz szwajcara Duranda ,,Sceny z komuny pa­
ryskiej" . Jest tu także drzeworyt Augusta
Neumana, przedstawiający wizerunek Lan­
giewicza, jedyny ż serji ,,znakomitoiści", które

ten artysta niemiecki wykonał dla czasopisma
,,Ga,rtealaube", w którem i portret Kościuszki

pomieścił. Nadmienić należy, że wymieniony
Sharpe wykonał również w sztychu najpopu­
larniejszy u nas portret Kościuszki z r. 1800 w

pozie półleżącej. Zwracają też na siebie uwagę
w tej sali typy z rewolucji wiedeńskiej r. 1Ś43
Zimmermana i szereg barwnych drzeworytów
Pauquet'a. Wszystkich zaćmiewa jednak swoją
sławą umieszczony tu Daumier ze znaną serją
karykatur do Roberta i Bertranda”, do któ­
rych pierwszego wydanie w r. 1840 Balzae

wstęp napisał.

Nakoniec w sali ostatniej rewja mód z XIX

wieku w znakomitem wykonaniu takich arty­
stów, jak Debicourt z okresu Emplre'u , David

Jułjusz, Stober ł kilku innych. Cykl ten jest
prawdziwie interesujący a to ze wzgl. nietylko na

rozwój mody, ale na świetny rysunek oraz pię­
kny koloryt plansz. W ystawa graficzna urzą­
dzona została ze zbiorów p. radcy Janickiego,

Wystawa W. Zaboklicklego.

Osobno na II p. umieszczono kolekcję obra­
zów Zabokiickiego, która w całej pełni potwier­
dza zasłużoną sławę tego artysty malarza, od­
twarzającego znakomicie czar i tajemnicę mo­
rza.

Są tam widoki niezwykle piękne, wybrzeża
z okolic Gdyni o szerokim oddechu na bezkres

wód, jest morze rozhukane i groźne, są ogrody
z kwiatami, uśmiechnięte nad morską dziedziną
i jest cykl ,,inżynierski'", przedstawiający poezję
prący, t. j. portowe urządzenia w Gdyni, jak
krany i dźwigi, potężny wysiłek, zaklęty w stał

i żelazo. Cykl ten przeznaczony jest na Wy­
stawę Krajową dla Min. Przem. i Handlu. Z

motywów nadm orskich wyróżnia się jeszcze o-

braz*z mewami, robiący wrażenie subtelnej ro­
boty japońskiej. Inne obrazy jak: Fara byd­
goska w śniegu, Zamek będziński, motywy z nad

Niemna i soczyste, wspaniałe ,,Pelargonje" roz­
świetlając całą salę żywą swą czerwienią, świad­
czą o szerokiej skali talentu artysty, przed któ­
rego bliskim już odjazdem powinna Bydgoszcz
się zatroszczyć o nabycie chociażby jednego
z jego wartościowych dzieł.

Zygmunt M alewski.
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Dział sp ołeczn y.
Nowy wybieg taktyczny socjalistów.

Donosiliśmy już, że w Wiedniu utwo­
rzył się Związek t. zw. religijnych socja­
listów. Pierwsze zaraz kroki tego nowe­
go zrzeszenia zdradzały taktyczny cha­
rakter nowego kroku, puzedsięzwięte-
go przez starający się o zasilenie swoich

wpływów i sił socjalizm. To też biskupi
katoliccy w Austrji w liście pasterskim,
poświęconym sprawie społecznej nowy
ten ruch wyraźnie potępili, stwierdzając,
że między socjalizmem a katolicyzmem
nie może być kompromisu, gdyż istota
zasad katolicyzmu przeczy zasadom soc­
jalistycznym i odwrotnie.

Okazało się więc, że stworzenie t. zw.

Związku Religijnych Socjalistów było
prostym wybiegiem taktycznym. Wi­
dząc, że przez głoszenie zasady ,,Religja
jest potrzebą prywatną" wierzących ka­
tolików już zbałamucić nie mcgą, wy
m yślili socjaliści nowy sposób mający
im torować drogę do wpływów wśród

katolików.

Że tak jest, o tem świadczy fakt, że

podobny ruch stworzyli socjaliści nie­
mieccy w fortecy katolicyzmu w Kolonji.
gdzie przystąpili nawet do wydawania
osobnego, ruchowi temu poświęconego
pisma pod nazwą ,,Das Rothe Blatt". Na­
czelny redaktor tego pisma, niejakiś
Martens, zdradza plan socjalistów, odpo­
wiadając na pytanie, dlaczego właśnie w

Kolonji a nie gdzieindziej założono ogni­
sko ,,katolicko" - socjalistycznej propa­
gandy, tak:

- ,,W Kolonji, w centrum niemiec­
kiego katolicyzmu i stolicy Westfalji,
gdzie jest ognisko wszystkich katolic­
kich organizacyj, gdzie jest największy
wpływ prasy katolickiej i Kościoła n~

ma.sy ludowe... dotychczasowe sposoby
propagandy socjalistycznej już nam nie

wystarczają. Dopóki do socjalizmu pro­
wadzić tędzie droga przez religijną obo­
jętność, i odwr'cenie się od K ściola, na

tych terenach nie może soc'alizm liczyć
na żadne przysz'e zdobycze".

Chodzi więc tylko o drogę, która ma

socjalizmowi umożliwić zdobycie wpły­
wów wśród wierzących katolików przez
wmówienie im, że socjalizm nie sprzeci­
wia się pielęgnowaniu uczuć religij­
nych.

Wątpimy, by światły katolik wpadł
w takie zręcznie nastawione czerwone

sidełka.

Związek Drużyn Konduktorskich

przeszedł ostatecznie do socjalistów.

Onegdaj zawiadomiliśmy czytelników
naszych o przemianie, jaka się dokonała

w Związku Drużyn Konduktorskich, za­
łożonym swego czasu w Poznaniu. Ta

organizacja, pierwotnie chrześcijańska,
na której sztandarach pomieszczono na­
wet obrazy Świętych Pańskich dostała

się pod wpływy s'połecznych radykałów
Jprosiła obecnie o przyjęcie jej w skład

Centrali Zrzeszeń Klasowych Związków
Zawodowych stojącej pod wpływami B

Frakcji Rewolucyjnej P. P . S.

Jak się dowiadujemy odbyło się 6.
bm. w Warszawie nadzwyczajne posie­
dzenie Głównej Rady Zawodowej Centr

Zrz. Klasowych Związków w Polsce,

zwołane na 'skutek zgłoszenia akcesu

przez Związek Zawodowy Drużyn Kon­
duktorskich. Rada powzięła następującą
uchwałę: ,,Wychodząc z założenia, że

akcja koncentracyjna Związków Zawo­
dowych jest nakazem chwili, że Związek
Zawodowy Drużyn Konduktorskich ak­
tualne swoje cele może osiągnąć jedy­
nie (?!) w ścisłej łączności z ruchem za­
wodowym przez Centralne Zrzeczenie

Klasowych Związków Zawodowych w

Polsce Rada postanawia, przyjęć Zwią­
zek Zawodowy Drużyn Konduktorskich
w poczet swoich członków".

Na tem samem zebraniu spotkał pre­
zesa Związku Drużyn Konduktorskich

p. Wojciechowskiego niezwykły , za­
szczyt". Został bowiem ,.jednomyślnie"
wybrany wiceprzewodniczącym Głównej
Rady Zawodowej.

Tak więc ongiś Chrześcijański Zwią­
zek Drużyn Konduktorskich przeszedł o-

statecznie na służbę socjalizmu. Co na

to konduktorzy w b. dzielnicy pruskiej,
którzy swego czasu m'ino przestróg na­
szych poddali się wpływom niewyraź­
nych radykałów z b. Kongresówki?

I

'U roczysta
m stylu XVIII mleku

ku uczczeniu srebrnego w

Jakże dziś uczci skromny rym poety
Wspaniałą chwilę Waszych srebrnych yodóto?
Choćbym farb wszystkich u iyl swej palety,
Tszczolom swym wykradł całą słodycz miodów,
Msam itniejszy stał się od kobiety,
bardziej promiennym od iskrzenia lodów,
bardziej pachnącym niż lewkonji wazon,

Jeszcze za mały wziąłbym dyjapazon.

Albowiem losu niezwykła łaskawość

W tem stadle wszystkie połączyła cnoty -

Tracę, uczciwość, przezacność i prawość,
'Dźwięk serca czysty, bezcenny i złoty,
Tęd życia, który nie wie co niemrawość,
U zawsze wplata w czynów kołowroty
Własną eneryję, i po trudach wielu

Dochodzi pewnie do swych marzeń celu.

Sdy się na życie ich patrzy tętniące,
OUórt kramarskiej nie uznaje miary,
Łatwiej w miodowe uwierzyć miesiące,
Miźii w wesele srebrne takiej pary.
Do kto w swej piersi ma serce gorące,
Zen zawsze czerpie z lej złocistej czary
5 nie odraza, jak w Soethego Jauście,
Mle powoli spija haust po hauście.

31 więc w ostatniej zwrotce mojej ody
Życzę po ptoslu, choć mam rymów krocie,
M y zastały Was złociste gody
W lej samej ciała i ducha krzepocie,
Dyś redaktorze, nigdy nie pił wody
31 Twa małżonka, by chodziła w złocie

Swych cnót i wdzięków, przed których przepychem
Łamię swe pióro w uwielbieniu cichem.

J5enryk Zbkrzchomskl
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Z WIELKOPOLSKI i POMORZA.
Wsłrzymane pociągi.

Wobec trudności technicznych, wynikających
'wskutek mrozów odwołany został od dnia J3.

bm. aż do odwołania ruch m. in. następujących
pociągów osobowych:

Na linji Poznań — Toruń poc. nr. 334 odjazd
12,30 i nr. 335 przyjazd 23,39.

Na linji łnowrocław — Kruszwica poc. nr.

2433 i 2434.

Na linji Mogilno - Barcin poc. nr . 2652 i
2633.

Na linji Mogilno — Strzelno noc. nr. 2451
i 2452.

Na linji Żnin — Damasławek poc. nr. 1832
i 1831.

Na linji Inowrocław — Toruń poc. nr . 422
1 421.

KRUSZYNIEC. (Z życia Sokoła).
W dniu 9 bm. odbyła się tu zabawa ta­
neczna urozmaicona przedstawieniem a-

matorskiem Tow. gimnastycznego ,,So­
kół" w sali p. Sukowskiego. Odegra­
no 'bardzo udatnie sztuczkę ,,Skalmie-
rzanki" i wykonano szereg staropol­
skich tańców. Amatorzy pod reżyserją
prezesa Sokoła, nauczyciela p. Nowic­
kiego wywiązali się ze swego zadania

dobrze, a ochocze tańce zakończyły za-

bawę, urządzoną na cele kulturalno­
oświatowe.

TRZEMIĘTOWO. Bal nauczycieli. Towa­
rzystwo Nauczycielskie rejonu Wojnowo urzą­
dziło bal maskowy w Trzemiętowie 10 lutego,
który pozostanie na długi czas w pamięci. W

misty-cznie udekorowanej sali piękne maseczki

wesoło r ochoczo się bawiły. Zwrócono ogólną
uwagę na maseczkę ,,Turczynkę" a była nią
p. Oleczka Makuchówna. Komitet uchwalił

nagrodę L za maseczkę jako ,,Turczynkę" p.

Makuchównie, nagrodę II. jako ,,Słońce'* p.
r igurskiej, nagrodę III. jako ,,Księżyc" p. Ko-

z.owskiej. Po zdemaskowaniu odtańczyła pię­
kny balet ,,Krakowiaka" p . M akuchówna naucz.,

który hucznemi nagrodzono oklaskami. Orkie

stra62p.p . która dziarsko przygrywała do
tańca zasługuje na pochwalę,

D03IESZEW0. ślub. We wtorek 5-go
bm. pobłogosławił ks. Zenker w kościele

parafjalnym w Smogulcu związek mał­
żeński pomiędzy p . Marją Wendłówną,
córką cenionego rolnika Franciszka
Wendla i żony jego z Rossów, z mlecza­
rzem p. Leonem Lampanrskim z Pani-

groda Starego. Ucztę weselną podniosły
serdeczne przemówienia i toasty. Nade­
szło wiele telegramów gratulacyjnych i

życzeń z bliska i z daleka.

Młodej parze ,,Szczęść Boże!"

RłtratlisisB.
Zaczadzenie. W majątku Olszewka wła­

sność p. W . Birschla, wskutek zamknięcia nie-

wypalonego pieca uległy zaczadzeniu 3 osoby
śpiące w tymże pokoju (gospodyni i 2 służącej.
Rano spostrzeżono ich nieobecność otwarto

drzwi i dzięki energicznej akcji ratunkowej zdo­
łano ich ocucić. Stan chorych jest bardzo po­
ważny.

Zmarznięcie. Mistrz obuwniczy p. Ristau

zmarzł w drodze z Olszewek do Nakla; zraarz-

niętego znalazł na drodze osadnik p. Korek i

przeniósł do domu, gdzie przy zastosowaniu

wszelkich możliwych środków przywrócono go
do życia. Ręce i nogi są zupełnie odmrożone.

Znaleziono również zmarzniętego hamuiczego
kolejowego w budce wagonu i udzielono mu po­
mocy w ambulatorjum kolejowym.

Drzewa pękają. Skutkiem mrozu drzewa

czereśniowe na drodze do Karaowa na wpół po­
pękały.

Z walnego zebranie Tow. Rzemieślniczego.
Roczne walne zebranie odbyło się przy udziale

65 członków. Zebraniu przewodniczył p. Leon

Rybarczyk mistrz stolarski, sekretarzował p.
Maeioszek mistrz drukarski. Po szczegółowera
sprawozdaniu ustępującego zarządu udzielono

mu absolutorjum na wniosek komisji rewizyjnej.
Skład nowego zarządu przedstawia się następu­
jąco: prezes p, Wiktor Kuczma mistrz krawiecki

zast. Władysław Kaczmarek mistrz obuwniczy,
sekretarz p. Józef Jezierski mistrz rzeżnicki,
zast. p . Edward Maeioszek m. drukarski, skarb­
nik p, Andrzej Piechota m. piekarski, ławnicy
pp.: Franciszek Jurgoński mistrz stolarski, Adam

Gorczyca mistrz obuwniczy, Stanisław Piontek

m istrz ślusarski. Do komisji rewizyjnej wybra­
no pp.: M. Sikorzyńskiego, Janowskiego, A.

Kubiaka, Niezgódzkiego. Przebieg zgromadze­
nia był bardzo spokojny.

Zmarznięcia. Mleczarz maj. Wieszki, wioząc
mleko do Nakła ub. niedzieli, zmarzł na wozie,
tak że nie zdołano go ocucić; ofiara mrozu li­
czyła przeszło 60 lat. .

- W Nakle notowano

w niedzielę 350 C. zimna, w poniedziałek 360 C.

zimna. Pociąg osobowy z Bydgoszczy, mający
przybyć o 3,56 rano do Nakła, przybył dopiero
o godz. 7,30 w poniedziałek. Opóźnienia na

wszystkich linjacb po kilka godzin. W mieście

brak węgla, żądają już za ctr. 3,50 zł.

Ufście.
Egzystencja dla dentysty. Od pewne­

go czasu niema w naszem mieście żad­
nego dentysty, byłaby zatem obecnie pe­
wna egzystencja. Miasto liczy przeszło
2.000 mieszkańców, a okolica jest rów­
nież dosyć duża. Leczenie członków Ka­
sy Chorych zapewnione.

Zabawa Tow. Urzędników, W ub. śro­
dę odbyła się w salach pań Stroińskich
zabawa zimowa tutejszego Tow. Urzę­
dników. Komitet zabawowy, jak i całe

towarzystwo, nje szczędziło pracy i mo­
zołów, aby zabawę tę jaknajwięcej u-

rozmaicić, to też udała się bardzo do­
brze. Bawiono się do rana. Z pomię­
dzy innych gpści zamiejscowych raczyli
zaszczycić tow., i zabawę więcej uroz­
maicić p. Urbański z Urbanowa, i p.
dr. Lichoniewicz z Chodzieży. Obywatel­
stwo miejscowe jak zwykle nie dopisało.

Z Tow. Gimn. Sokół. W ub. niedzielę
odbyło się w lokalu zebrań plenarne ze­
branie tut. Tow. Gimn. Sokół. Zebranie

zagaił drh. prez. Zoch, witając obecnego
na zebraniu sekretarza komitetu Zlotu

Wszechsłowiańskiego drh. Derdę. Po

przeczytaniu protokółu z walnego zebra­
nia i załatwieniu kilku spraw mniejszej
wagi, wygłosił drh. Derda referat infor­
macyjny, o Zlocie Wiszechsłówiańskim

który się odbędzie w czasie Powsz. Wy­
stawy Krajowej w Poznaniu. Apelował
do druhów Sokołów, aby wszystkiemi
siłami przyspasabiali się na ten zlot,
gdyż będzie to egzamin Sokolsta, na któ­
ry będzie patrzał cały świat i który za­
decyduje o dalszych losach Sokolstwa.

Dalej wyjaśniał jeszcze co do ubioru,
kwater, wyżywienia i t. p. Potem podał
drh. prezes kilka komunikatów do wia­
domości, które szczegółowo omawiano.

Zabaw a Tow. Czeladzi. W ub. niedzie­
lę urządziło tut. Tow. Czeladzi w sali

p. Stroińskich zabawę z przedstawie­
niem amatorskiem. Odegrano dwie sztu­
ki polską i niemiecką ze względu na

większą część członków Jiatolików nie­
mieckich. Sala byłą przepełniona, pa co

podziałała z pewnością sztuka nie­
miecka.

JUTROSIN, pow. Rawicz. Jarm ark na konie

bydło i towary kramne odbędzie się w tut.

mieście w czwartek, dnia 21 lutego 1929 r.

Zmiana nazw. W myśl rozporządzenia Min.

Spraw Wewn. dotychczasowa nazwa Miejski
Urząd Policyjny zmienioną została na ,,Miejski
urząd bezpieczeństwa i porządku publicznego".
Nazwa tut. Stacji Opieki nad Matką i Dzieckiem

zmienioną została na ,,Ośrodek Opieki Spo­
łecznej” .

Spółka Łowiecka. W czwartek, dnia 7. bm.

w salce posiedzeń Rady Miejskiej odbyło się
walne Zebranie spółki łowieckiej. Zebranie

przy udziale 59 członków zagai! burmistrz m.

p. Stanisław Radomski i podał zebranym do

wiadomości statut spółki (zaznaczyć trzeba, że

było to zebranie powtórnie zwołane i ważne

bez względu ną liczbę członków). W toku
obrad zast, burmistrza p. Apt. Michał Stęcz-
niewski, członek spółki łowieckiej, po przed­
stawieniu zebranym skutków zaniku zwierzyny
(zajęcy) stawił wniosek, ażeby uchwalono z

funduszu spółki pewną sumę ńa zakup co rok

ż zajęcy 1 samca i 3 samice dla zmiany krwi
w rodzie zajęcym. Wniosek len został jedno­
głośnie przyjęty i uchwalono odpowiednią kwo­
tę. Z kolei uchwalono utworzyć spółkę ło­
wiecką w Strzelnie na lat 6. Przystąpiono do

wyboru zarządu przez głosowanie za pomocą
kartek. Do zarządu wybrano pp.: Balcerzaka

Jana rolnika; Szydzika Franciszka, kupca i rol­
nika i Józefa Wziętka, rolnika. Jako ich za­
stępców pp.; Jana Różalskiego rolnika i apte­
karza M. Stęczniewskiego, wszystkich ze

Strzelna. Zebrani uznali zebranie i wybór za­
rządu za zgodny i prawomocny, poczem p. bur-

m:strz Radomski Stan. sołwował zebranie. Po

zebraniu walnem wybrał zarząd przewodniczą­
cym spółki łowieckiej p. Szydzika Franciszka

ze Strzelna,

Jdfilówl^c.
Do panów podoficerów rezerwy. W spra­

wie zawiązania Tow. Podoficerów Rez. odbę­
dzie się w niedzielę, dnia 17 lutego br. w lokalu

p. Mendlikowskiego o godz. 13 zebranie pod­
oficerów rezerwy. W szyscy podoficerowie rez.

obwodu m. Janowca winni na zebranie to obo­
wiązkowo przybyć. Panom instruktorom rez.

poleca się w ich obrębie wszystkich podofi­
cerów o zebraniu zawiadomić.

Baczność, osadnicy obwodu Janowca. Sta­
raniem tutejszego zarządu koła osadników i

pana Sebla dyr. Banku Lud. w Janowcu prze­
widziane jest udzielenie w najbliższych dniach

większej pożyczki na dwa lata za wekslem dla

osadników, Jednakże z pożyczki tej będą mo­
gli korzystać tylko zapisani członkowie tego
związku. Przeto w ich interesie leży, zapisać
się spiesznie na członka. Zapisy przyjmuje se­
kretariat w Janowcu, Rynek 80 do poniedziałku
18. bm.odgodz. 11do1popoh

Magistrat miasta Nakła w oświetleniu rozprawy
sądowej.

Bydgoszcz, 14 lutego.

Przed trybunałem karnym sądu okręgo­
wego pod przewodnictwem p. sędziego Ma-

dalióskiego, odbyła się rozprawa przeciw
p. Cichemu, kupcowi i budowniczemu w

Nakle, oskarżonemu o obrazę Magistratu
m. Nakła.

Akt oskarżenia zarzuca p. Cichemu, że

dnia 23 czerwca na zabawie w hotelu Alek-

siewicza w Nakle, mając zajście z jednym z

członków M agistratu, wyraził się ,,że w

Magistracie zasiadają sami złodzieje i o-

szuści".

Na pierwszej rozprawie, która się odby­
ła w sądzie powiatowym w Nakle, dwaj
świadkowie — Grzesik i Mroczek, radni

magistraccy, stwierdzili pod przysięgą, że

oskarżony istotnie użył słów zarzuconych
mu aktem oskarżenia. Był zaś cały szereg
świadków innych, którzy zeznali również

pod przysięgą, iż wymienieni świadkowie

Grzesik i Mroczek byli wtenczas tak pijani,
że przewracali się z nóg i leżeli pod bufe­
tem; świadkowie słyszeli wprawdzie zarzu­
ty czynione przeciw pewnym jednostkom
z rady miejskiej, a między innemi przeciw
Mroczkowi, Frąckowiakowi, Bobińskiemu,
Saganowskiemu, Magulskiemu i innym, ale

nie słyszeli słów przeciw całemu M agistra­
towi skierowanych.

Świadkowie ci jednak zeznali pod przy­
sięgą, że radni magistraccy istotnie dopu­
szczali się nadużyć, a to w ten sposób, te

mając dostawy towarów do własnych resor­
tów, wykorzystywali grosz publiczny, po­
bierając za towary ceny znacznie wyższe
nad wartość towaru. Dalej, że jeden z

członków magistratu korzystał z licznika

świetlnego, który to licznik nie był w żad­
nej książce 'zanotowany. Inny znowu czło­
nek korzystał z ułg, jakich mu udzielał Ma­
gistrat w opłacaniu podatków, aż wreszcie

gdy zebrały się sumy i sprawa wyszła na

jaw, członek ten zbiegł, nie zapłaciwszy
wcale podatku.

Gdy komisja rewizyjna domagała się od

Magistratu przedłożenia rachunków, zna­
lazły się trudności i rachunków nie przed­
łożono. Słowem świadkowie stwierdzili, że

w Magistracie nakielskim działy się grube
nadużycia i panował tam istny bałagan.

Na pierwszej rozprawie w Sądzie Powia­
towym w Nakle oskarżony p. Cichy został

skazany za obrazę Magistratu na 200 zł

grzywny.

Na obecnej rozprawie obrońca oskarżo­
nego p. mecenas Typrowicz podniósł, że

wobec zeznań szeregu świadków, iż obcią­
żający oskarżonego świadkowie Grzesik i

Mroczek byli tak pijani, że ustać nie mogli
na nogach, zeznań ich bez zastrzeżeń przyj­
mować nie można. Gdyby sąd jednak
chciał dać wiarę tym dwom świadkom, co

do obrazy 'wszystkich członków M agistra­
tu, to dowód prawdy został w zupełności
przeprowadzony i chociaż wśród członków

Magistratu mogą się znajdować jednostki
czyste, to jednak dlatego, że wiedząc o na­
dużyciach swych kolegów, a mimo to mil­
czeli, stają się współwinnymi. Wobec tego
prosił sąd o uwolnienie oskarżonego od

winy i kary-
Pan prokurator Domkę, przychylając się

do wywodów p. obrońcy, zrzekł się oskar­
żenia i Wniósł o uwolnienie oskarżonego.

Sąd po naradzie, ogłosił wyrok uwal­
niający oskarżonego od winy I kary, mo­
tywując tem, że wina oskarżonego nie zo­
stała stwierdzona, gdyż zeznania świadków

Mroczka i Grzesika, ze względu na ich

ówczesny stan, nie mogą być miarodajne.
Były wprawdzie zarzuty, ale skierowane

przeciw jednostkom. Wobec takiego stanu

rzeczy, przeprowadzenie dowodu prawdy
nie było wskazane, gdyż oskarżonego na­
leżało i bez tych dowodów uwolnić od od­
powiedzialności. Sąd nałożył koszta roz­
prawy na śkarb państwa.

Bóle głowy
powstają najczęściej na tle prze­
męczenia lub przeziębienia i

czynią nas przygnębionymi i nie­
zdolnymi do jakiejkolwiek pracy.

Wtedy najskuteczniej pomagają
tabletki

Łagodzą one bóle, a częstokroć
chronią również i przed groźniej-

szemi chorobami.

Zalecane przez lekarzy.
Cena

6 szt. zł. 1,05 - 20szt.zł.2 .55 .

Do nabycia w aptekach.

ZfooiszgA.
Zmiana posiadłości. Hotel International, do­

tąd własność p. Buchwalda w Małopolsce prze­
szedł w tych dniach w inne ręce. Kupił posia­
dłość tę p. Jan Rybicki, dotąd dzierżawca ho­
telu dworcowego w Zbąszyniu.

Z powodu bardzo silnych mrozów jest nadal

łowienie ryb w jeziorze tutejszem niemożliwe,
zwłaszcza z powodu bardzo grubego lodu, ktćry
miejscami dochodzi do grubości dO—80 cm.

W Wolsztynie złowiono w dużem jeziorze
wolsztyńskiem suma długości przeszło 2 mit*,
0 wadze cośkolwiek ponad 1 ctr.

Przemysł domowy. W Chrośnie pod Zbą­
szyniem uruchomiono nowy przemysł domowy
1 to fabrykację pończoch, swetrów i p zdobnych
artykułów. Popyt na towar ten jest zwłaszcza

w obecnej ostrej zimie dość duży, tak, że wła­
ścicielka zakładu tego p. Gassmann jest w mo­
żności zamówienia zrobione zaledwie do poło­
wy wykonać, Ną razie uruchomione są cztery
maszyny, jednakże właścicielka zamierza pó­
źniej zakład ten powiększyć. — W Zbąszyniu
uruchomił p. Stefan Moczko przy ulicy Senator­
skiej również warsztat taki, w którym narazie

są 2 maszyny do wyrabiania pończoch czynne.

Przemysłowi temu należy więcej zainteresowa­
nia poświęcić bo zwalcza się tym sposobem
eksport towarów tych z zagranicy, a zwłaszcza

z Niemiec. Niestety brak do wyrobu potrze­
bnej wełny, zaś wełna zagraniczna sprowadzana
z innych krajów jest za droga.

Most stary drewniany, prowadzący przez

rzekę Obrę który już od lat z powodu swej
starości grozi katastrofą runięcia, ma być odbu­
dowany. Prace odnośne przy moście tym mają
być w czasie najbliższym pomimo pory zimowej
rozpoczęte. Czemu teraz rozpoczyna się tę

pracę? Jest ona uciążliwa i na pewno most,
obecnie wybudowany, będzie daleko słabszy od

mostu, wykonanego letnią porą. Czy budowy
nie odłożyć lepiej na później?.

Groźny pożar w Poznaniu.
Poznań, 14. 2. (teł. wł.) W domu przy

ul. Libelta 12 w Poznaniu wybuchł gro­
źny pożar. W kilka minut już. po alar­
mie nadjechały wszystkie oddziały stra­
ży ogniowej. Płomienie wznosiły się już
na wysokość kilku metrów ponad dach.

Pożar rozwijał się bardzo szybko. Straż

nie zrażona mrozem, natychmiast przy­
stąpiła do pracy przy pomocy dwóch

drabin mechanicznych i dziesięciu linij
węży.

W niespełna dwóch godzinach udało

się zlokalizować pożar w narożniku do­
mu i zabezpieczyć jego skrzydła oraz n i­
żej znajdujące się mieszkania. Na miej­
sce wypadku przybył także mieszkający
w pobliżu prezydent Ratajski.

Pożar miał powstać wskutek nie­
ostrożnego obchodzenia się z ogniem
przy nagrzewaniu zamarzniętych rur

wodociągowych.

Skoczył z 4-go pietra.
Zamieszkały w Poznaniu przy ulicy

Przemysłowej 40-1etui kancelista kole­
jowy Stanisław Ogrodowski po sprzeczce
Zżoną w zamiarze samobójczym wysko­
czył oknem z mieszkania 4-go piętra.
Niedoszły samobójca upadł na balkon

2 piętra z ciężko pokaleczoną głową. Po

opatrzeniu rany na miejscu przewiezio­
no do go szpitala miejskiego,
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LIPIA GÓRA. Z Tow. Powst. i Woj. Tow.

Powst. i Wojaków obchodziło w ub. niedzielę
9-lecie wkroczenia wojsk polskich. Do obcho­
du stawiły się Tow, Powst. i Woj. Osiek n. N.,
Mieczkowo i Lipa n. N. oraz Tow. gimn. ,,So­
kół". Osiek n. N,iLipa n. N., za ca należyim
się publiczne uznanie, iż pomimo śnieżycy przy­
byli tak licznie ze swymi sztandarami. O godz.
10,30 w pochodzie wyruszono pod komendą
p. Bugaja do kościoła w Jabłonowie, na nabo­
żeństwo. Po mszy św. udano się na cmentarz,

gdzie ks. proboszcz Sutarski wygłosił przed
pomnikiem połegłych powstańców patrjotyezną
przemowę, nast- złożono wieniec na grobach
i oddano salwę honorową. Po południu o 5-ej
wyruszył pochód przez wioskę, której wszyst­
kie polskie domy były iluminowane, z w yjąt­
kiem domu miejsc, sołtysa. Na uroczystem
zebraniu prezes p. Fr. Zimny wygłosił prze­

mówienie ,,0 polskim pows(tańcu", poczem

odegrano sztukę p. t. ,Karpaccy Górale". Ama­
torzy wywiązali się ze swych ról znakomicie.

Reżyserował p. Bugaj. Po przedstawieniu od­
była się zabawa taneczna.

Na walnem zebrania Tow, Powst. i Woj.
wybrano nafct. zarząd: prezes p. Fr, Zimny (po­
nownie), zast. p. St. Lewandowski, sekr. p. Jan

Szajkowski, zast. p . Jan. Zieliński, skarbnik

p. Stefan Radka, komendant p. Wojciech Bu­
gaj, zast. p . Leon Lewandowski.

Z POMORZA.
PRUSZCZ. Z Tow. Budowy Kościoła.

W lokalu p. Małeckiego odbyło się do­
roczne walne zebranie miejsc. Tow. Bu­
dowy Kościoła. Na marszałka walnego
zebrania wybrano ks. prob. Frosta, z

Niewieścina. Ze sprawozdania członków

zarządu wynika, iż cała sprawa w ciągu
ub. roku postąpiła znacznie naprzód.
Zakupiono gmacb zlikwidowanej gorzel­
ni, urządzono kaplicę, którą już odpo­
wiednio wyposażono, ustawiono 32 ław
i t. d. W uznaniu owocnej pracy człon­
ków dotychczasowego zarządu wybrano
ponownie w skład nowego: p.p. Pęka
prezesem, kier. szkoły Cichowskiego se­
kret-arzem, Ruszkowskiego zastępcą pre­
zesa, Siekierskiego skarbnikiem, Ci*

chańskiego z Pruszcza i Kneblewskiego
z Mirowic rewizorami kasy. Jako mężów
zaufania wybrano: p. Grochockiego i p.

Jasińskiego na Pruszcz, p. Kaczyńskiego
ip. Witka na Wałdowo, p. W. Grzondka

ip. Dobka na Mirowice, p. Szankowskie-

go i p. Gacę na Nieciszewo, p. Szewsa i

p. Obrikę na Łowiń, p. Czajkowskiego
i p. Wełnińskiego na Bagniewko.

GNIEW. Na walnem zebraniu Tow. Powst.

! Wojaków marszałkowa! dyr. Wiśniewski.

W skład nowego zarządu weszli pp.: Porbardnik

prezes (ponownie), Kozłowski wiceprezes, Be­
nedykt Ponczek sekretarz, Bonifacy Ponczek

skarbnik, Hayder komendant, Różański zast.

komendanta. W skład komisji rewizyjnej w e­
szli pp.: Wiese, Bylicki i Armgardt, Na zakoń­
czenie zebrania wygłosił prezes Porbardnik re­
ferat o 10-ej rocznicy niepodległości Polski i

9-ej rocznicy przydzielenia Pomorza do M acie­
rzy. Po zebraniu odbyło się strzelanie o na­
grody. I-szą nagrodę zdobył p. Benedykt Pon­
czek (pół tuzina srebrnych łyżek), U-gą p. Wie­
se, Ill-cią p. Bonifacy Ponczek i inni. Razem

rozdano 8 nagród.

STARA KISZEWA. Z życia nauczycielstwa.
Zwyczajem dorocznym urządziło nauczycielstwo
rejonu Staro-kiszewskiego swoją zabawę zi­
mową, która wypadła znakomicie. Na program

składały się: śpiewy, przedstawienia am ator­
s'kie, kuplety i tańce narodowe. Na wstępie
wygłosił nauczycie' p. Szyllak krótkie, lecz

bardzo treściwe przemówienie. Z pierwszego
przedstawienia wywiązali się znakomicie wszy­
scy trzej amatorzy, a mianowicie pp. nauczy­
ciele Szannachówna, Brocki i Wódkowski.

Drugie przedstawienie zostało taksamo b. do­
brze odegrane przez pp. nauczycieli Mohra i

Rekowskiego. Śpiewy pod batutą nauczyciela
p. Mohra, były bardzo melodyjnie wykonane.
Dyrygentowi należy się słusznie uznanie. Naj­
weselsze były wystąpienia p. Konst. Mohra

7. Kościerzyny, który wygłosił kilka kupletów.
Cały wieczorek upiększyła dobrana orkiestra

braci Mohr z Kościerzyny, bawiono się ocho­
czo do rana.

BRODNICA. Z Banku Ludowego. Bank

Ludowy w Brodnicy ogłasza sprawozdanie
z czynności za rok 1929, z którego podejmy
nast. szczegóły: rok 1928 był dla Banku nader

pomyślnym. Na wszystkich nieomal kontach

potroiły się obroty i salda. I tak obrót ogólny
w roku 1928 wynosił: zł 9,118.781 (przed rokiem

zł 4,526.862), udziały zł 101. 589 (przed rk. zł

57.606). W kłady zł 131.581 (przed rokiem zł

111.656). W eksle zł 437.270 (przed rokiem zł

304.786). Kapitał obrotowy zł 523.153 (przed
rk. zł 352.455) Członków liczy bank 381. Za­
rząd tworzą pp.: Sylwester Bizan i Stefan Kot­
kowski, do Rady nadzorczej należą pp.: ks.

prob. Czarnecki z Żmijewa, Eugcnjusz Zurbach

z Dąbrowa, Aleksander Radzymiński i Paweł

Bendykowski z Brodnicy i Marjan Bułhak

a Swiecia,

Toruń.
Nocny dyżur ma do dnia 15 bm. włącznie

apteka pod Orłem, Rynek Staromiejski.
2 Teatru Miejskiego. W piątek, dnia 15 bm.

teatr nieczynny.
W sobotę, dnia 16 bm. o godz. 8 wlecz.

,,Zaczarowane Koło" Lucjana Rydla.
Akademja ku uczczeniu Ojca św. Dnia 17

bm. z inicjatywy komendy garnizonu odbędzie
się w sali Teatru Żołnierskiego, ul. Warszaw­
ska, uroczysta akademja ku uczczeniu 50-letniej
rocznicy kapłaństwa Ojca św. Piusa XL Na

akademję tę wysłane będą specjalne delegacje
szeregowych w liczbie około 300, ze wszyst­
kich rodzajów broni. Na program złożą się:
Słowo wstępne, które wygłosi kom. garnizonu
p. pułk. Maksymowicz Raczyński, referat oko­

licznościowy ks. kap. Alesińskiego i produkcje
wofealno-tnuzyczne.

Aresztowania. Dnia 12 bm. przytrzymano
5 osób za włóczęgostwo i żebraninę, 2 Osoby
za kradzież, 1 osobę za oszustwo i 8 osób za

pijaństwo, które po wytrzeźwieniu i przesłucha­
niu zwolniono.

Kradzieże. Heininger Klara, zam . przy ul.

Rynek Starom. 4, zgłosiła kradzież brylantowe­
go pierścionka wart. 1.700 zł. Stawicki Ludwik,
zam. przy ul. Wiązowej 3, zgłosił kradzież 410

zł gotówki podczas pobytu w restauracji Bro­
wary,przezM.Z.iK.J.

Pożar sadzy. Dnia 12 bm. zaalarmowano

straż pożarną alarmikiem przy ul. Grudziądz­
kiej 108 do domu mieszkalnego nr. 99, gdzie
zapaliły się sadze w kominie. Zawezwana straż

pożarna ogień ugasiła.

ZGraadziadza,
TEATR M1EJSKL

,,Pod Godłem Księżyca", taki tytuł nosi sztu­
ka która będzie wystawiona z okazji jubileuszu
kapłaństwa Ojca św. Piusa XI. Próby rozpo­
częte, któremi operuje p. K. Opaliński.

Wspaniała reklama świetlna. Znana po­
wszechnie i największa na Pomorzu firma Dom

Towarowy W. Korzeniewski T. A . w Grudzią­
dzu urządziła z okazji wyprzedaży inwenturow,
i białego tygodnia wspaniałą efektowną rekla­
mę świetlną. Dekoracje okien wystawowych
tej firmy wzbudzają zachwyt.

Jeszcze tylko kilka dnu Znana na gruncie
Grudziądza firma Wiktora Szulca, Grudziądz,
ul. Toruńska 5. urządza tani biały tydzień na

który to zwracamy uwagę. Nawet specj. po­
dróż do Grudziądza się opłaci. P . W . Szulc

znany jest z tego, że oddaje materjały po cenie

nadzwyczaj niskiej.
Ślub. W kościele św. Mikołaja w Grudzią­

dzu pobłogosławiony został w niedzielę, dnia

10 bm. związek małżeński pomiędzy panną Ce-

cylją Dobersteinówną, córką znanego obywa­
tela naszego ł wiernego czytelnika naszego pi­
sma od samego założenia, p, Franciszka Dober-

steina, a elektromonterem p. Piotrem Kujaw­
skim z Grudziądza. Uroczystość kościelną pod­
niosło solo skrzypcowe ,,Ave Maria". Po ob­
rzędzie kościelnym przyjmowali gości wesel­
nych rodzice panny młodej staropolską gościn­
nością. Podczas uczty weselnej wygłaszano li­
czne toasty.

Złamanie nogi. Niej. Joanna Rogalewska
upadła na ulicy Solnej tak nieszczęśliwie, że

złamała nogę. Odstawiono ją do Szpitala miej­
skiego.

Pożar. W poniedziałek dnia 11. bm. we­
zwano straż pożarną na ul. Nadgórną 25 a, gdzie
w domu p. Adamczaka zapaliła się podłoga w

korytarzu. Ogień szybko zlikwidowano. Po­
wstał on przez nieostrożność przy odtajaniu

j rury wodociągowej.

Kreda robota nauczydela gimnazjum państw.
W nr. 23 ,,Deutsche Rundschau in Polen"

z dnia 27. 1. br. pojawił się złośliwy artykuł
pt. ,,Der polnische U nterricht an Gymnasien
mit deulscher Yortragssprache", którego au­
tor Polak, profesor gimnazjum matematyczno­
przyrodniczego w Grudziądzu dr. Cyga-Karpiń-
ski, pragnie ograniczyć do minimum nauczanie

języka polskiego w gimnazjach niemieckich,
nazywając język polski językiem większości na­
rodowej, tak jak gdyby Polacy na Pomorzu, ra­
zem z Niemcami pozostawali pod panowaniem
obcego państwa. Dr. Cyga-Karpiński nie chce

o tem wiedzieć, że język polski jest językiem
państwowym i że wszyscy obywatele państwa
polskiego są zobowiązani władać tym językiem
poprawnie. Osoby zaś — posiadające średnie

wykształcenie, prócz języka polskiego, znać

muszą również kulturę polską w jej historycz­
nym rozwoju.

Dr. Cyga-Karpiński nie chce tego uznać i do­
maga się w swoim artykule, zgodnie z życze­
niami najbardziej wrogo względem Polski uspo­
sobionych Niemców, aby naukę literatury pol­
skiej w gimnazjach niemieckich jak najwięcej

ograniczyć, gdyż, jak twierdzi, w literaturze

tej, przed Mickiewiczem, z wyjątkiem ,,może'
Kochanowskiego, niema nic, coby mogło Niemca

zainteresować, a już ,,zupełnie spokojnie" mo­
żna pominąć Potockiego, Krasickiego, Skargę
i Woronicza, rozpocząć zaś od Mickiewicza,
czytając Z uczniami ,,Pana Tadeusza" i wyjątki
z H. i IV. części Dziadów, (broń Boże z III.),
aby przypadkiem uczniowie nie dowiedzieli się
o cierpieniach Narodu Polskiego w niewoli.

Oburzony do najwyższego stopnia wrogiem
polskości wystąpieniem w czasopiśmie nie

mieckiem p. dr. Cygi-Karpińskiego nauczyciel­
stwo polskie zwołało natychmiast ogólne zebra

nie, które odbyło się dnia 30, ub. m. na któ-

rcm jednogłośnie potępiło stanowisko, zajęte
przez p. C . -Karpińskiego i uchwaliło umieścić

w ,,Deutsche Rundschau" odpowiednie spro­
stowanie, w innych zaś pismach i wobec władz

szkolnych jak najenergiczniej zająć się tą spra­
wą.

Jak się dowiadujemy, dr. Karpiński został

zawieszony w urzędowaniu. Inaczej być nie

mogło.

Postny temat o teatrze.
Grudziądz, w lutym 1929 r.

Nie tylko: ,,podczas wojny milczy Muza"

ale także i w karnawale siedzi cicho, jak mysz

pod miotłą. Karnawał spycha wszystko co jest
sztuką, kulturą na plan dalszy. Frekwencja
teatralna w czasie karnawału znacznie się zre­
dukowała, pożyteczne odczyty T. C. L. na ten

czas swawolny odłożono; wszystko co płoche
na dancingu, a co stateczne pod pierzyną. I

jak tu nieść kaganiec oświaty w grube, nieprze­
niknione mroki obojętności. Ale szał zapu­
stowy minął, nastał okres duchowej równo­
wagi — post. Nadzieja wzrasta, a nuż wszy­
stko się odmieni: sala odczytowa T. C . L. za­
pełni się, Teatr napęcznieje ciżbą teatromanów.

Już tyle wyniszczono piór a jeszcze więcej
wylano atramentu nad kwżstją, mało, palącą,
ale wprost gorejącą wielkim pożarem niepoko­
jącego pytania: Co będzie z teatrem i ćzemu się
to dzieje, że ludzie od teatru stronią? Czyżby
ciężkie czasy? Nie, boć Grudziądz przetańczy!
w ciągu 43 dni karnawałowych 220.000 zł. A

może poziom repertuaru- Lub może nagły
wzrost powszechnej oszczędności? Żałoba, głód,
chłód? co, co?, powiedzcież wreszcie, ludzie

kochani, co jest tajemniczego w zjawisku, że

teatr pusty, jak stodoła na przednówku? Ani

ja, ani ty, ani on, tylko my wszyscy razem

pospólnie odpowiedź dać możemy. Tak było,
tak jest i tak..... Nie, tak być nie możel

Cofnijmy się wstecz a posadziwszy teatr

nasz na cenzurowanem, zacznijmy go obmawiać

publicznie, głośno, otwarcie. Będzie to le­
piej, nobliwiej, morałniej, etyczniej, niż obgady­
wać po kątach kawiarnianych ludzi, którzy po­
za tem, że są kierownikami teatru, są także

jeszcze ludźmi ułomnymi. Zajrzyjmy do rep er­
tuaru. Co nam teatr dał w okresie od początku
sezonu roku ubiegłego, t. j. od września do

lutego? 10 Operetek (,,Biały Mazur", ,,Piękna
Helena'', ,,Królowa kina", ,,Majcr ułanów", ,,Ba -

jadera"? ,,Księżniezka dolarów"* mTa|effimicę ha-

remu", .,Księżniczka Czardasza", ,,Gri-Gri" i

,,Bohaterowie”); 1 tragedję (,,Lampka oliwna*');
3 dramaty: (,Hanusia", ,,Znak aa drzwiach'*,
,,Kordjan"); 4 komedje: (,,Wicek i Wacek",
,,Nauczycielka", Przyjaciółka pana Ministra",
,,Czar munduru"); 2 farsy (,,Simona", ,,Musisz
być moją" i 1 rewja. Razem 21 sztuk za okres

138 dni, inaczej co tydzień premiera. Co ty­
dzień premjera, wyjazdy na prowincję w warun­
kach naprawdę opłakanych, to wyczyny każdy
przyzna, te bardzo wielkie. Toć to jest ka­
torga, okrutne pogwałcenie ośmiogodzinnego
dnia pracy. A teatr nie idzie!

Porównajmy frekwencję teatru z inną frek­
wencja. W przeciągu 43 dni w Grudziądzu na

zabawach, balach wzięło udział 10.000 osób,
a w ciągu 138 dni, tj. w okresie trzy razy dłuż­
szym - płatnych widzów w teatrze było 23794,
tylko dwa razy więcej. To porównanie jeszcze

mnie nie przeraża, ale przeraża mnie liczba

,,przyjaciół" teatru. Pokaźna ich jest cyfra,
bowiem w 138 dniach na 23794 widzów płatnych
przyszło do teatru 6340 bezpłatnych, mniej
więcej, co trzeci widz to ,,przyjaciel".

Teatr zatem pracuje, jak się rzekło wy­
żej i dał nam poznać Słowackiego, Zegadłowi­
cza, Hauptmanna, Przybylskiego, Turskiego,
Nicodemiego i takich kompozytorów, jak: Of­
fenbach, Strauss, Lehar. Słysży się zdanie, że

operetka jest niepotrzebna, bo teatr na Kre­
sach winien nieść wysoko sztandar sztuki na­
rodowej, sztuki klasycznej. Tym, którzy mi to

mówią w tym roku odpowiem, że za kierowni­
ctwa tegoż dyrektora Czarneckiego, dwa lata

temu, słyszałem zdanie akurat na wywrót: ,,Co
nam po poziomie repertuaru, nauczmy ludzi

wpierw chodzić do teatru. I bądź tu Salomo­
nem a dogodź każdej stronie.

Nie dogodzisz, to ludziska rozpuszczą jęzory
i jak głodne brytany rzucą się na żer sensacji,
roznosząc plotki: ten wyjechał, ta wypowie­
działa, operetka - kaput, tamta plajta, owo,

coś nie tego a Czarnecki gruby ,,cygar" w zę­
bach miele!

Naprawdę, jak śmiesznie mało poważni je­
steśmy w sprawach poważnych. Nie chodzi

tu przecież o jednostkę, o osobę, tu chodzi o

rzecz, o rzecz wielką jak sztuka, jak żywe
słowo, jak kultura i tylko wąski ciasny, pa-

rafjański umysł będzie wiązał rzeczy niewspół­
mierne w jedno, podcinając byt placówki wagi
znacznej, zadań ogromnych.

Ludzie do teatru nie chodzą, pomimo, że

ceny biletów konkurują z cenami kinowemu
A do kina ludzie chodzą. Dlaczegóż więc teatr

postponują?
Jest tam, ponoć, towarzystwo opieki, czy

popierania teatru, wiemy, że złożone z godnych
osób a przyjaciół o kategorji kupujących bilety,
niechże zwoła szerszą konferencję, obmyśli
środki zaradcze, sposób propagandy teatru. Lu­
zem nikt nic nie robi, kupą coś się obmyśli.
O teatr nasz wreszcie poważnie zatroskać się
godzi w imię tych wszystkich haseł, o których
drodzy czytelnicy, ciągle słyszycie, gdy mowa

na temat sztuki polskiej. Taka to już tej sztu­
ki dola.

PROGRAMY RADIOFONICZNE.

SOBOTA, 16 LUTEGO.

Poznań. (336,3). Goda?: 13,00—14,00: Sygnał
czasu, koncert gramofonowy. 14,00—14,15: Not.

giełdy pien. i zboż. tow. 14,15—14,30: Komuni­
katy: gosp., roln,, PAT. 17,15—17,30: Gawęda
harcerska. 17,30—17,55: Kurs wyższy jęz. ang.

17,55—18,50: Program dla dzieci (Transm. z

Warszawy). 18,50—19,15: Odczyt pt. ,,Z historji
Zakopanego" - p, Tad. Szarnajt. 19,15—19,45:
Utwory fortepianowe. 19,45—20,00: ,,Ze świa'a

kobiecego". 20,00 -20,30: Nadprogram. 20,30 -

22,00: Muzyka lekka, (Transmisja z Warszawy).

Warszawa. (1385,7) Godz.: 11,56 -12 ,10: Sy­
gnał czasu, hejnał z Wieży Marjackiej w Kra­
kowie, komun, lotn.-m eteor. 12,10-13,00: Kon­
cert gramofonowy. 13,00—13,15: Komun : roln.,
meteor., oraz transm. z Krakowa not. giełdy'
zboż. krakowskiej. 14,50—15,10: Kom.: meteor,,

gospodarczy i nadprogram. 15,35—15,50: Komu­
nikat samorządowy. 15,50—16,45: Koncert gra­
mofonowy. 17,00—17,25: Odczyt pt. ,,Barok i

Romantyzm
"

- Stan. Adamczewski. 17,25—
17,50: ,,Z przeżyć i dziejów narodu" - prof.
Henryk Mościcki. 17,55-18,50: Program dla

dzieci. 18,50—19,10: Rozm aitości. 19,10—19,35:
,,Radjokomunikat". 19,35-19,55: Nadprogram,

komunikaty. 19,56—20,00: Sygnał czasu. 20,30:
Muzyka lekka. 22,00—22,05: Kom. lotn. m eteor.

22,05-22,20: Komun. PAT . 22,20-22,30: Komu­
nikaty: sportowy, policyjny, nadprogram. 22,30—
23,30: Transmisja muzyki tanecznej.

Tylko do 25 lutego
zobowiązani są pp. listowi przyjmował przedpłato

na gazety.

o oi n i io

cieszy się największą popularnością

Wieikopolsce i na Pomorzu.w

Świadczy o tam olbrzymi jego nakład.
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Kino Kris(al
Pocz o 645 i 845.

D s 9 ś w piątek premiera wielkiego ju­
bileuszowego szlagieru wytworni Aafa

pełnego niefrasobliwego, żywiołowego hu­
moru zniebywałą obsadą w 12 aktach p. t. Pikanterjait - Humor! — Śmiech!

Harry Liedtke
Mar,ja Paudler
Hans Junkermann

W rolach głównych:
Hanni W eisse
Fritz Kampers
Małgorzata Kupfer

Nadprogram(
najnowszy tygodnik
Gaumonta.

Bilety bezp. hieważne.

KRONIKA
Bydgoszcz, dnia 15 lutego 1929 roku.

KALENDARZYK.

Dziś: t Faustyna m., Jowity m.

Jutro: Grzegorza p., Juljanny m.

Wschód słońca: godz. 7.20.

Zachód słońca: godz. 17,10.

DYŻUR NOCNY W APTEKACH.

Gd P'oniedziałku 11 bm. do poniedziałku
18 bm. dyżurują:

1) Apteka Piastowska, Plac Piastow ski.

2) Apteka Pod Złotym Orłem, St. Rynek.

Wypożyczalnia książek ,,Lektor", ulica

Gdańska 141. otwarta codziennie od godziny
8 rano do 6 wieczór. Telefon 1739.

TEATR MIEJSKI.

Dziś o godz. 7M dla Tow. Urzędn. Miej­
s k i c h nTurandot".

W sobotą i niedzielą na afiszu ,,Orłów",
Operetka Granichstaedtena, którą opromie­
ni czarem swego talentu werwy i wesołości

znakomita artystka operetki lwowskiej p.
Mela Grabowska.

W niedzielą po południu po cenach zni­
żonych ukaże się bogata w melodje opera
komiczna Millóckera ,,Gasparone" w kon­
certowym zespole.

.W poniedziałek o g. 7/4 ,,Szpieg".

Tylko dwa wystąpy Meli Grabowskiej.
Znana diwa operetkwa b. artystka sce­

ny lwowskiej p. Mela Grabowska wystąpi
na naszej scenie tylko dwa razy t. j. w so­
botę dnia 16 i w niedzielę dnia 17 bm. w

operetce ,,Orłów". Wrodzony wdzięk, fine­
zja, dokładne opanowanie kunsztu aktor­
skiego oraz wybitne walory wokalne dadzą
znakomitej artysce w roli Ńadji niezwykle
wdzięczne i rozlegle pole do popisu. Zain­
teresowanie wyjątkowe. Bilety do nabycia
w kasie teatru. Legitymacje ważne.

Wyrok sądowy, skazujący profesorów
uniwersytetu lwowskiego na grzywną za

rzekomo obraźliwą krytykę pracy nau­
kowej jednego z porfesorów poznańskich
zatacza coraz szersze kręgi. Wszystkie
instytucje i najpoważniejsze towarzy­
stwa naukowe zabrały publicznie głos
w tej sprwie, domagając się rewizji wy­
roku, który zdaje się być trudną do wy­
tłumaczenia omyłką sądową.

Mamy obecnie do zanotowania analo­
giczny wypadek, ale— na szczęście — o

odmiennym wyniku.
We Lwowie teatr miejski wystawił

,,Irydjona". Krytyka dość zgodnie po­
tępiła inscenizację sztuki, a prof. Ko­
zicki w ,,Słowie Polskiem" wystawienie
tej sztuki nazwał ,,skandalem artystycz­
nym".

O te dwa słowa dyrektorowie teatru

Barwiński i Zaremba zaskarżyli prof.
Kozickiego o osobistą zniewagę. Sąd
lwowski po bardzo dokładnem rozpa­
trzeniu skargi oskarżonego uwolnił, po­
dając w motywach wyroku, że

,,słowo skandal artystyczny odnosi

się wyraźnie i wyłącznie do ogółu
składowych pierwiastków przedsta­
wienia, a żadną miarą do osób o-

skarżycieli prywatnych."
Proces ten w prasie małopolskiej wy­

wołał wielką wrzawę. Zabrały głos
między innemi i różne związki literac­
kie, dowodząc, że skargi tego rodzaju
mogą podciąć zupełnie swobodę rzeczo­
wej krytyki. Posypały się projekty
stworzenia specjalnych trybunałów dla

spraw tego rodzaju. Uderzono mocno

na dekret prasowy, który dzięki swym

postanowieniom prowokuje poprostu i

zachęca do wnoszenia skarg o tego ro­
dzaju urojoną obrazę czci.

Wszystko to są rzeczy zbyteczne.
Niech podobne sprawy rozsądza i

najzwyklejszy trybunał, byle posiadał
on zrozumienie granicy między zniewa­
gą osobistą a krytyką, mającą na celu
nie szarpania autora czy twórcy jakie­
goś dzieła, tylko wytknięcie mu usterek

w jego stworzeniu.

Połączenie telefoniczne
Bydgoszczy z O slo, stolica Norweg'i.

Pierwszą rozmowę zamówiła r e d . ,,Dziennika Bydgoskiego'
W dniu wczorajszym, wieczorem, kil­

ka minut przed godziną 19-tą urząd te­
lefoniczny w Bydgoszczy połączył nas z

dyrekcją sławnego hotelu ,,Bristol'* w

Oslo, o którym ś. p. Stanisław Przyby­
szewski wspomina w swoich pamiętni­
kach ,jMoi współcześni". By ła to pierw­
sza próbna rozmowa, drogą okrężną
przez Berlin, i słychać ją było dość wy­
raźnie, m imo znacznej odległości (około
1000 kilometrów).

Zarządzający hotelem Bristol w Oslo,
p. Lorensen, przesyła czytelnikom
,,Dzienika Bydgoskiego" pozdrowienie z

pięknej stolicy Norwegji, w której ter­
mometr wskazywał wczoraj tylko 5 sto­
pni niżej zera Pana Lorensena zape­
wniliśmy, że go przy najbliższej okazji

odwiedzimy - na pokładzie statku Że­
glugi Polskiej.

Zapytany o nowiny, oświadczył nasz

rozmówca, iż Oslo czyni wielkie przy­
gotowania do zaślubin na dworze kró­
lewskim; żeni się następca tronu, wese­
le odbędzie się 20 marca.

*

Warto zapamiętać, że Oslo (Krystja-
nja) jest ośrodkiem handlu i przemysłu
norweskiego, posiada sławny uniwersy­
tet i liczy dziś ćwierć miljona mieszkań­
ców.

Wspomniany hotel ,,Bristol" leży w

pobliżu gmachu parlamentu, tzw. stor-

thingu. W czytelni tego hotelu wyłożo­
ny jest ,,Dziennik Bydgoski" .

Państwo 3an i Wincentyna
Teskowie

obchodzą jutro w sobolą, uroczystość
srebrnych godów. Jubilaci bawią chwi­
lowo w Krakowie u swego syna, który
odbywa tam studja uniwersyteckie.
Państwo Teskowie mieszkają w Krako­
wie w hotelu Polonja. Obok uroczyste­
go wiersza, jaki Jubilatom poświęcił
dzisiaj Henryk Zbierzchawski, wszyscy
współpracownicy redakcyjni, admini­
stracyjni i techniczni zasyłają swoim

szefom życzenia, aby w tem samem

zdrowiu i pogodzie ducha doczekali się
i złotego wesela.

UroczystaAkademjaPaoieska
Staraniem Ligi Katolickiej na miasto

Bydgoszcz odbędzie się ,,U roczysta -Akade-

m ja Papieska" ku uczczeniu VII. rocznicy
koronacji i Złotego Jubileuszu Kapłańskie­
go Jego Świątobliwości Ojca św. Piusa XI,
na który składać się będzie słowo wstępne
ks. prob. Skoniecznego, referat ks. dr, Koli-

pińskiego, recytacja z ,,Quo Vadis" przez
art. Teatru Miejskiego p. S. Michołowicza,
deklamacja, oraz śpiew chórowy T-wa Śpie­
wu ,,Moniuszko".

Akademja odbędzie się w niedzielę, dnia

17 lutego o godz. 20-tej w sali p. Kocerki

przy ul. Św. Trójcy. Bilety w cenie od 0,50
zl do 1,50 zł można nabyć przy kasie, wzgl.
poprzednio w kasie kościelnej parafji św.

Trójcy. Sala specjalnie dobrze ogrzana. -r

Akademja tegoroczna
'

odbędzie się w

szczególnie radosnym nastroju z powodu
wskrzeszenia Państwa Kościelnego, które­
go dokonano w sam dzień VII. Rocznicy
Koronacji Jego świątobliwości. Zatem cala

katolicka Bydgoszcz będzie miała doskona­
łą sposobność do złożenia hołdu oraz za­
manifestowania swych uczuć synowskiego
przywiązania do Jego świątobliwości. Nie

wątpimy, że sala zapełni się po brzegi.

— Zorganizowanie kontroli nad przy-
chodzącemi transportami węgla do Bydgo­
szczy. Wobec utworzenia z polecenia pana

Wojewody Poznańskiego przez M agistrat
m iasta Bydgoszczy specjalnej komisji, zło­
żonej z p. dyrektora Tubielewłcza, radcy
Hańczewskiego i reprezentanta Izby Prze­
mysłowo-Handlowej, mającej na celu zor­
ganizowanie kontroli n' przychodzącemu
transportami węgla oraz rozdziału tychże.
Izba Przemysłowo-Handlowa w Bydgosz
czy prosi poszczególne oddziały koncernów

węglowych w Bydgoszczy, oraz poszczegól­
ne firmy przemysłowe, aby zechciały nie-,
zwłocznie zakomunikować Izbie ilości wę­
gla i koksup które pomimo zamówienia do­
tychczas nie zostały nadesłane z kopalń
górnośląskich. Firmy przemysłowe proszo­
ne są równocześnie o podanie ilości zatru­
dnionych robotników. Ponadto Izba prosi;
o zakomunikowanie ze strony fabryk W ja­
kim terminie musiałyby wstrzymać swą

produkcję w razie nieotrzymania opalu.
Dla informacji Komisji i udzielenia prze-

dewszystkiem nadeszłego koksu firmom

przemysłowym, które z powodu braku te­
goż wstrzymały już ruch, Izba prosi o nie­
zwłoczne zakomunikowanie jej wiadomości

ze strony każdej firmy przemysłowej, któ­
ra dotychczas z powodu braku węgla
wstrzymała pracę z podaniem ilości robot­
ników i rodzaju produkcji.

— Dyrekcja Pedagogjnm Wielkopol­
skiego przy ul. Zduny 7 podaje do wiado­
mości, że z powodu mrozu nauka odbędzie
się w poniedziałek 18 bm. Jeżeli w ponie­
działek będzie 20o zimna, to dalsze dnie

wolne.

— Kino Żołnierskie 62 p.p ., ulica Sowiń­
skiego wyświetla dnia 17 bm. o gódz. 17 i

19filmp.t ,,Romans w Sleepingu", arcy-
wesoła komedja w 10 aktach. W rolach

głównych występują: przepiękna Mady
Christians i Wiktor Janson. Nadprogram.
Tygodnik. — Sala dobrze ogrzana.

Sprawa braku węgla.
Dnia 13 lutego Izba Przemysłowo-Han­

dlowa w Bydgoszczy interw eniow ała1po­
wtórnie w Dyrekcji Kolejowej w Gdańsku

oraz w Województwie Poznańskiem, na

skutek czego Dyrekcja Kolej w Gdańsku z

zapasów własnych odda pod adresem Ma­
gistratu miasta Bydgoszczy 200 tonn węgla
do rozsprzedaży dla mieszkańców miasta,
oraz dla przemysłu. Izba .Przemysłowo­
Handlowa w Bydgoszczy wysunęła żąda­
nie, aby węgiel i koks eksportowy, znajdu­
jący się w Gdańsku i Gdyni, który nie mo­
że być załadowany na' okręty' z powodu za­
marznięcia portów, został przez poszcze­
gólne koncerny skierowany do Bydgoszczy,
Inowrocławia i innych miast okręgu Iżby
na ręce oddziałów górnośląskich koncer­
nów węglowych w Bydgoszczy celem

zm niejszenia nędzy węglowej. Naczelnik

Wydziału Przemyślu i Handlu inż. Hem-

powicz wyraził zgodę ną propozycję Izby i

wydał już odpowiednie dyspozycje tak Dy­
rekcji Kolejowej w Gdańsku, jak i poszcze­
gólnym koncernom węglowym. Przy inter­
wencjach swych Izba od kilku 'dni zwra­
cała uwagę władzom miarodajnym o za­
mknięciu kilku fabryk w okręgu Iżby-1 po;

wodu braku węgla. Z powodu braku węgla
unieruchomiono dotychczas fabrykę ,,Gra-
kona", wytwórnię cukierków ,,Lukullus"

ł Bydgoską Fabrykę Maszyn H. Lóhnert

S. A.

Zarządzenie o. kuratora

szkolnego.
P kurator dr Namysł przesłał do pp.

inspektorów szkolnych i dyrekcyj za­
kładów następujące zarządzenie:

Wobec panujących silnych mrozów

przypominam, że według zarządzenia
Ministerstwa Wyznań Religijnych i O-
świecenia Publicznego z dnia 30. 1. 1922

r. (L. 118-22 H.) w przypadkach, gdy
szkoła z powodu silnych mrozów lub z

innych powodów (brak opałów, wadliwe

urządzenie pieców itp.) żadną miarą nie

zdoła zabezpieczyć młodzieży w pomie­
szczeniach szkolnych temperatury przy­
najmniej 10 stopni C., można poszcze­
gólne klasy lub całą szkołę zamknąć,
donosząc o tem władzy przełożonej z po­
daniem daty zamknięcia, temperatury
powietrza w klasie, powodów niemożno­
ści ogrzania itp.

Kurator Okręgu Szkolnego
Dr. J. Namysł.

3ak ludzie mieszkała.
W małym parterowym domu przy ulicy

Śląskiej, zamieszkuje na poddaszu portjer
tegoż domu, wraz z swą rodziną. W małej,
zaimprowizowanej izbie, m ogącej służyć,
gdyby była możliwą do zamieszkiwania,
dla dwóch osób, m ieści się sześć osób.

,,Mieszkanie" to sklecone na poddaszu z

desek, nie ma wcale okna, a mieszkańcy
własnoręcznie wycięli sobie otwór w suficie

w około rury, wyprowadzonej na dach od

piecyka żelaznego, który możliwie oszklili

i to zastępuje im okno.

Nora, gdyż to jest najwłaściwsza nazwa,

służy im także na składnicę węgla, który
w pewnej ilości leży rozsypany koło pieca
żelaznego. Otóż ciasną tę norę przedzielo­
no pojedyńczemi deskami na dwie części.
W pierwszej obok pieca i węgli stoi tap­
czan z desek i prowizoryczny z desek skle­
cony stół. Mieszkają w tej połowie ojciec,
matka i' 7-lethia córka.

W drugiej połowie st'oją dwa takie, jbfe
pierwszy tapczany, na których śpi trzech

dorosłych mężczyzn. Drzwi tego ,,mieszka­
nia" zrobione są z cienkich desek i zamy­
kane na haczyk, a sufit jest tak niski, że

ręką dosięgnąć go można. Ciasno, chłodno

oraz powietrze ciężkie i duszne, do czego

przyczynia się także rozsypany węgiel,
czyni pobyt w tej norze nie do zniesienia.

Portjer miał podobno lepsze mieszkanie

w tym domu, ale gospodarz go wysiedlił,
aby wynająć to mieszkanie ,,panienkom",
które płacą m u po 5 zł dziennie każda.

Jest to wcale dobry interes, robiony kosz­
tem zdrowia i życia biednych ludzi, którzy
w takich warunkach, nietylko że sami cier­
pią, ale mogą się stać rozsadnikami chorób

zakaźnych.
Ale dobry interes przedewszystkiem.
- Nieudały występ ks. Oraczewskiego.

W niedzielę dnia 10 lutego zapowiedziały
olbrzymie afisze z portretem mówcy 4 serje
wykładów osławionego'ks. Oraczewskiego.
Publiczność bydgoska zdaje sobie jednakże
dobrze sprawę z tego, kim jest ks. Ora­
czewski, i dlatego na pierwszy jego wykład
przyszło tylko kilkunastu słuchaczów, a

następne wykłady zupełnie się nie odbyły.
Katolicka Bydgoszcz dala znakomitą od­
prawę ks. Oraczewskiemu, o którym dobrze

pamięta, że po wypadkach majowych zło­
ży! sutannę i został socjalistą, oraz, że po­
tem w Ameryce występował jako ,.Biały
Papież", I dlatego jego bałamutnych wy-

I kładów słuchać nie chce.

Doroczne zebranie Związku Urzędników
Izby Kontroli.

Dnia 6 bm. odbyło się doroczne walne

zgromadzenie Koła Okręgowego Zw. Urzę­
dników Izby Kontroli Rachunkowej Poczt

i Telegrafów. Zgromadzenie zaszczycił swo­
ją obecnością prezes Głównego Zarządu P.

i T. p. Józef Stangreciak i sekretarz p. Ge-

ier. Na przewodniczącego zebrania powo­
łano przez aklamację p. Juljana Szuchie-

wicza, na zastępcę p. Augusta Zwierzchow-

skiegOj na sekretarza p. Zygmunta Felchne-

rowskiego.
7 Po sprawozdaniu ustępującego zarządu

koła odbyła się obszerna dyskusja na te­
mat pracy w Zarządzie Koła oraz poprawy

bytu urzędników państwowych. W ostat­
niej zwłaszcza sprawie zabrał głos prezes

Głównego Zarządu p. Stangreciak, który
w obszernem przemówieniu przedstawił ca­
łokształt; starań o poprawę bytu pocztow­
ców.

Następnie odbyły się wybory do Zarzą­
du Kola. Na prezesa wybrano p. W1 Puzię,
na zastępcę p. J . Szuchiewicza, na sekre­
tarza p. L. Żarczyńskiego, skarbnikiem p.

Szinitkowskiego, na ławników: p. Z. Fel-h -

ńerowskiego, p. A. Pillównę i L. Kieł.yiń-
skiego.

Wśród wielu wniosków zgłoszono w

pierwszym rzędzie wniosek o wysianie te­
legramu hołdowniczego dla Pana Ministra

Miedzińskiego, który przeszedł jednogło­
śnie przez aklamację.
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Z Rady Miejskiej.
DeficytIsubwencjeteatralne. - Sprawa eiektrowni.-Uregu­

lowanie scrawy braku węgla.
(z) Mrozy wszystkiemu są winne. Na

wet temu, ż-e ojcowie miasta ociągali się z

przybyciem na posiedzenie, skutkiem czego

rozpoczęło się ono z prawie jednogodzin-
nem opóźnieniem. Przewodniczy! wicepre­
zes Faustyniak.

W myśl wniosków magistratu wybrano:
prof- Wołk-Łaniewekiego jako członka oby­
watelskiego do deputacji szkolnej, adw. dr.

Nikoiaya do deputacji muzealnej. Boisku

sportowemu przy ulicy Nakieiskiej nadano

nazwę ,,Stądjonu im. Idziego Świtały, fir­
mie Behring pozwolono na własnych grun­
tach na Czyżkówku wybudować bocznicę
kolejową, wreszcie zatwierdzono przedłożo
ny projekt przepisów policyjno-budowla-
nycb dla miasta Bydgoszczy.

Dłuższą dyskusję wywołała sprawa wy­
płacenia dyr. Teatru Miejskiego, p. Stornie,
25-000 zł jako zwrotu wydatków za zakupio­
ny przez niego inwentarz dla teatru oraz

na pokrycie niedoboru za sezon 192728 i

sprawa podwyższenia subwencji z 5000 zl

na 7000 zł miesięcznie.

Radny Pawłowski (PPS) stwierdził, iż

deficyt za rok ubiegły wynosi przeszło 39

tys. zł, komisja zaś finansowa uchwaliła,

oceniwszy wysokość poszczególnych wydat­
ków, wypłacić p. Stoipie tylko 191-42 zł.

Część radnych oświadczyła się za pod­
trzymaniem wniosku magistratu.

R. Lonatowski (!) wyraża jawnie swe za­
dowolenie z pracy dyrektora teatru, doma­
ga się również, by sprawą teatru zeszła

wreszcie z porządku obrad.

Przemawiali jeszcze różni mówcy; osta­
tecznie uchwalono wypłacić p. Stornie

25000 zł, drugą zaś część - miesięczną sub­
wencję, postanowiono rozpatrzyć przy oma­
wianiu budżetu.

Na zakończenie rozpatrywano kilka

wniosków nagłych. Niektóre z nich przyję­
to, niektóre przełożono do następnego po­
siedzenia (np. sprawę poboru dodatkowego
podatku komunalnego do pąftsiwowęgo po­
datku gruntowego).

Pewne zainteresowanie wywołała inter­
pelacja PPS w sprawie elektrowni miej­
skiej. W interpelacji tej socjaliści domaga­
ją się wyjaśnienia, czy prawdąjest, że inż.

Pieczonka zelektrownijestzarazem wdecer-

nacie elektrowni, ile prądu elektrownia

przetwarza, ile zużywa, a ile sprzedaje i ja­
kie są ceny za produkcję i ł. d .

R. Lonatowski: Wspomniany inżynier
pracuje w elektrowni, a drugą pensję po­
dobno pobiera z m agistratu. Co do prądu,
m agistrat przepłaca. Kupuje dla urucho­
m ienia Diesla prąd za 23 gr, a sprzedaje za

.14. Sprawę tę należy wyświetlić.
W odpowiedzi na zapytanie z kół rad­

nych w sprawie braku węgla, wy­
jaśnień udzielał wiceprezydent dr. Chmie-

larski:

W sprawie tej odbyły się kilkakrotnie

konferencje w Izbie Przem. - Handlowej; do

odpowiednich czynników wysłano telegra­
my. W poniedziałek bawił w Bydgoszczy
p. wojewoda poznański. Wydał on dyspo­
zycję, by w węgiel zaopatrzone były w pier­
wszym rzędzie szpitale, potem wodociągi,
gazownia, elektrownia, dalej konsumcja
prywatna i przemysł. W djeodze są z wę­
glem 3-4 pociągi; wpłynęło już kilka wa­
gonów, wczoraj np 2 wagony po 10 ton wę­
gla każdy. Węgiel zwieziony zostanie do

gazowni, a poszczególne komisariaty za­
wiadomią najbardziej węgla potrzebują­
cych, że tyle a tyle węgla wziąć mogą z ga­
zowni. Dla przemysłu przeznaczy się wę­
giel w miarę wpływów. Dyrekcja Lasów

Państw'owych stawiła hurtownikom do dy­
spozycji W'iększą ilość drzewa. Poza tem

są znaczne zapasy torfu. Gazownia miała

zapas węgla, starczący na 2 miesiące; obec­
ne zapasy starczą pa 6 -7 dni zaledwie.

Mają pr?yjść 3 pociągi dla hurtowników,
spodziewany jest także transport z Gdyni.
Wszystko zależy od warunków atmosfe­
rycznych.

W dyskusji brało udział kilku jeszcze
mówców. Zajmowano się potem jeszcze
wnioskiem obywateli Czyżkówka w spra­
wie oświetlenia ulic, położenia chodników,

przedłużenia linji tramwajowej etc. Wnio­
sek r. Błaszaka (Ch. D .), by śnieg zostawić

dla sań przy wjazdowych ulicach do mia­
sta, pozostawiono do rozpatrzenia na na-

stępnen% posiedzeniu (kiedy śniegu już nie

będzie - uw . zec .).

Po upływie 40 minut posiedzenie zakoń­
czono. Zaznaczyć należy, że na posiedzeniu
nie było członków klubu niemieckiego; wy­
siali opi jednego tylko przedstawiciela w

charakterze obserwacyjnym.

Związek kaolanów ,,Unitas"
odwołuje walne zebranie.

Walne zebranie Związku Kapłanów ,,U-
nitas", zwołane na 19 bm. do Poznania, zo­
staje odłożone z powodu niepewnej pogody
i komunikacji na później; tak samo odra­
cza się posiedzenie Głównego Zarządu zwo­
łane na 18 bm.

Termiń obu zebrań zostanie podany póź­
niej.

- Ostatnie dwa dni ,,Białego Tygodnia”
w Bydgoskim Domu Towarowym. Kto nie

widział bogatych, pełnych smaku dekoracyj
wewnętrznych w stylu orjentalnym, które

stanowią prawdziwą atrakcję Bydgoskiego
Domu Towarowego, niech korzysta z oka­
zji, nadarzającej się jeszcze tylko dziś i ju­
tro. Również bardzo niskie ceny białych to­
warów są prawdziwą atrakcją i radzimy
każdemu zaopatrzyć się jeszcze W towary,
gdyż tak świetna okazja taniego zakupu
towarów nadarza się bardzo rzadko. ,,Białe
Tygodnie" w Bydg. Domu Towarowym wy­
kazały, że najlepiej czyni się zakupy w

wielkiem, solidnem przedsiębiorstwie, do

których zaiiczyć trzeba największy m aga­
zyn bydgoski. Dlatego przypominamy na-

szyin paniom, gosposiom i hotelarzom: Tyl­
ko dziś, w piątek i jutro w sobotę jeszcze
,,B iały Tydzień'1 w Bydg. Domu Towaro­
wym.

- Najnowszy nr. Szabeskurjera ukaże

się jutro, Pozą śarisącyjnemi rewelacjami o

aferze ,,kupca" Leona Doroźyńskiego, znaj­
dzie czytelnik szereg ciekawych ilustracji
i artykułów lokalnych, m- in. itadę Miej­
ską Szabeskurjer przedstawia w świetnej
karykaturze.

Komitet T. C. L. na miasto Bydgoszcz.
Z powodu panujących mrozów odwołuje się
kurs bibljotekarski Towarzystwa Czytelni
Ludowych, który miał się odbyć od 18—29

lutego br. Późniejszy termin kursu poda się

przez prasę.

-- Przesunięcie terminu zeznań do po­
datku dochodowego. Na skutek wniosku

Izby Przemysłowo-Handlowej w Bydgosz­
czy Minister Skarbu przesunął termin skła­
dania zeznań o podatku za rok 1928 ż dnia

1marcanadzień1maja1929r.
- Włamanie do piwnicy. W nocy z 12

na 13 bm. włamał się nieznany spfawca za

pomocą rozbicia kłódki do piwnicy Anto­
niego Mielcarka przy ul. Leśnej 43 i skradł

1ctr. kartofli, 5 ctr. węgla i 4 worki, war­
tości 35,- zł.

PROGRAM W KINACH.

ODRODZENIE, tik Miedza 2. Kino dziś nie­
czynne.

KRISTAL Prawdziwa miłość zmienić może

największego hulakę i lekkoducha do niepozna-
nia. Tak się rzec* miała i z porucznikiem
ułanów, Sierzem, który dla panny sklepowej
porzucił nietylko hulaszczy żywot, ale i artnję,
by poślubić ukochaną. Oto treść dzisiejszej
premjery p. t. ^Milostkl dragońskie", w któ­
rych króluje łubiany powszechnie bohater 100

filmów, Harry Liedtke, znajdujący się zńówu

w właściwej roli porucznika ułanów, w asy­
ście Mąrji Pąudler, jako dziewczynki w smo­
kingu i Hansa Junkermana, podstarzałego Don

Juana. Trójka ta w obrazie tym jest kcącer-
tową. Film zaś pełen dowcipnych scen i sytua-
cyj drastycznych oraz niefrasobliwego humoru

i żywego tempa, ubawi każdego świetnie- Nad­
program nowy tygodnik.

NOWOŚCI demonstruje w dalszym ciągu
wstrząsający dramat morski p. t ,,Jad miłości",
z udziałem Ramona Novarro i Anny May
Wong w rolach głównych, ,,Feluś zarabia"

w nadprogramie.
MARYSIEŃKA wyświetla iście wspaniały

dramat p. t ,JPoeta-żebrek". Rolę króla Lud­
wika XI. gra Conrad Veidl, zaś rolę poety
Viliona — John Barrymore.

CORSO. nStać! tu Eddie Potot", w y świetla­
ny od wczoraj wielki iilm sensacyjno-detekty-
wny pod powyższym tytułem , cieszył się za-

służonem powodzeniem, bo też Eddie Polo

stworzył potężną kreację. Nadprogram Ob­
chód 10-lecia odrodzenia państwa pols-kiego"
i Tygodnik Gaomóata nr. ii .

— Dyrekcja Francuskich Kursów Rzą­
dowych, w gimnazjum Kopernika, podaje
do wiadomości, że po trzydniowej przerwie,
(w związku z zamknięciem gimnazjum,
spowodowanem silnymi mrozami) nauka

na kursach została wznowiona. Sekretarjat,
otwarty codziennie od godz. 6 -8 , przymuje
zapisy na miejsca wolne na kursach dla

dorosłych, oraz dla młodzieży szkolnej.
— Uroczysty obchód papieski w Szkole

Podchorążych. Szkoła Podchorążych urządza
w niedzielę, dnia 17 bm. o godzinie 12 uroczy­
sty obchód ku uczczeniu 50-lecia kapłaństwa
Ojca św. Piusa XI. Na program obchodu złożą
się: bIowo wstępne ks. prob. Szyłkiewicza,
przemówienie okolicznościowe kpt. Kulwiecia,
deklamacje, oraz śpiew chóru podchorążych.

— Gazownia Miejska zawiadamia, że z

powodu nadal trwających mrozów w celu

zabezpieczenia normalnego dopływu gazu

należy starannie chronić od zimna przewo­
dy gazowe, znajdujące się w piwnicach,
korytarzach i ubikacjach nieopalonych,
przez obwijanie przewodów szmatami lub

słomą.
W razie uchodzenia gazu w którejkol­

wiek części domu, należy tę część przez ot­
warcie drzwi i okien przewietrzyć, kurki

gazowe pozamykać i natychmiast dać znać

gazowni o uchodzeniu gazu, a bezwarunko­
wo unikać wchodzenia ze światłem do po­
mieszczeń, w których gaz daje się odczu­
wać, a zwłaszcza zabrania się najsurowiej
wyszukiwanie nieszczelności przy pomocy

zapałek lub zapalonej świecy, gdyż można

spowodować wybuch.
— Listy — dwa razy dziennie. Minister­

stwo poczt i telegrafów wydało zarządzenie,
ograniczające do dwóch razy dzienu: - roznosze­
nie poczty w okresie silnych mrozów. Jak wia­
domo, poczta roznoszona jest stale 4 razy
dziennie. Depesze i listy ekspress doręczane
są bez opóźnienia.

— Wycieczka narciarska. Dnia 17 bm. od­
będzie śię wycieczka narciarska na linji Mie-

dzyn - Czarnówka - Myślincinek Wyiazd au­
tobusem godz. 10 do Fordonu. Powrót około

godz. 17.

— Kradzież ryb. Dnia 14 bm, w godzinach
popołudniowych nieznany sprawca skradł wy­
stawioną przed składem skrzynkę z rybami, na

szkodę kupca Leona Jankowiaka przy ulicy
Gdańskiej 22. Ryby przedstawiały wartość

50 zł.
-- Kradzież z wozu. Dnia 13 bm. skra­

dziono przez nieznanego sprawcę na szko­
dę Marjanny Winkłarz zamieszk. przy ul.

Bielickiej 36, z wozu stojącego w tli. Grodz­
kiej torebkę damską z zawartością 22,— zł,
książeczkę oszczędnościową na 600,- zł i

rozmaite dokumenta.

— Czyje rzeczy? Pewnemu złodziejowi ode­
brano 1 parę rękawiczek i 4 krawaty, które

odebrać można w wydziale śledczym pokój 72.

Przez posterunek policji w Fordonie ode­
brano jednemu złodziejowi wzgl, paserce, koł­
dry. ręczniki kąpielowe, obrusy, bieliznę po­
ścielową, częściowo z monogr. S. S. ł E. S.,
spodnie ciemno-granatowe, 2 kamizelki, 2 małe

chodniki i czapkę etudencką białą z czerwoną

opaską. Poszkodowani zgłoszą się w wydziale
śledczym, pokój 72.

— Ujęto 4 złodziei i 1 poszukiwanego.

Pożary.
Dnia 14 bm. o godzinie 14,15, powstał pożar

w mieszkaniu lokatora Zygmunta Pttera, przy

iiHcy Niedźwiedzia 7, gdzie spaliła się część
posadzki, skutkiem wadliwości pieca. Przyby­
ła straż pożarna wkrótce ogień stłumiła.

Tegoż samego dnia o godzinie 12-ej powstał
pożar w biurze Romana Stasiewskicgo przy ul.

Marcinkowskiego 8, gdzie spaliło się nagro-

jnadzone za piecem kaflowym drzewc i papier.
Straż pożarna momentalnie ogień ugasiła.

Trzeci pożar, również tego samego dnia po­
wstał o godzinie 16,30, w kuchni i w łazience

mieszkania Emmy Reck przy ulicy Jagielloń­
skiej 54, gdzie spaliła się część sufitu. Pożar

powstał prawdopodobnie skutkiem nieostrożno­
ści pracowników instalacyjnych, zajętych przy

roztapianiu zamarzniętych rur wodociągowych.
Straż pożarna ogień stłumiła tak, że większych
szkód nie było.

Czwarty pożar, tegoż dnia, powstał o godz.
19 w stajni Zofji Kowalskiej przy ulicy Kowal­
skiej 5. Kowalska zostawiwszy przez zapom­
nienie w próżnej beczce kociołek z żarzącymi
się węgłami, spowodowała zajęcie się ogniem
beczki i pożar takowej. Zaalarmowano straż

pożarną, która jednak przybywszy na miejsce
pcżaru, nie była czynną, gdyż ogień został

przez domowników stłumiony.
* Dnia 13 bm. o godz. 20,30 po­

wstał pożar w składnicy węgla Jana Zam-

rowskiego przy ul. Kujawskiej 93, gdzie za­
paliła się od w pobliżu stojącego pieca
ściana, która się spaliła. Ogień został

wkrótce ugaszony, tak że szkody większej
nie było.

'

Kalendarzyk zebrań Ch. Z.Z.
Zebranie filji Koronowo odbędzie się w

niedzielę dnia 17 lutego br. o godzinie 3,30
u p. Golnika - Rynek.

Z ŻYCIATOWARZYSTW.
Tow. śpiewu ,,Moniuszko". Dziś lekcja

śpiewu. W niedzielę występ.
Polonia, sekcja bokserska! Zebra n(e w so­

botę 16 bra. o godz. 6 wiecz. w Resursie Kup.,
ul. Jagiellońska 25. Wybór Uerowmctwa sekcji.

Baczność, Hallerczycy. Nadzwyczajne ze­
branie odbędzie się w piątek, 15. bm. o godz.
20-tej w Resursie Kupieckiej z okazji rocznicy

Bitwy pod Rarańczą". O liczny udział wraz

z rędzinami prosi Zarząd.
,,Sokół” m, sekcja teatralna. Próba amato­

rów dzisiaj w piątek o 19-ej w sekrelarjacie
przy ul Gdańskiej 62, II p.

O. P. N. nSokół" L Schadzka informacyjna
w piątek 15 bm. o 20-ej u p. Bosiackiego.

Baczncść, VI. okręg Zw. cechów kraw.ł

Z powodu spraw od nas niezależnych, zjazd de­
legatów na dzień 17 bm. nie odbędzie się:

Bydgoskie Towarzystwo Kolarzy. Uprasza
się członków, o jakna;licznie:szy udział w nad-

zwyczajnem zebraniu, które odbędzie cię 16

bm. o 7-ej w Rzeźni miejskiej.
Tow. Uczniów Kupieckich. Z powodów nie­

zależnych od zarządu waine zebranie nie od­
będzie się w piątek 15 bm. lecz za tydzień. Lo­
kal będzie jeszcze podany.

Tow. śpiewu ,,Odrodzenie" Bielawy. Lekcja
dziś w piątek nie odbędzie się.

Stow. Służby Żeńskiej pod wezw. Św. Zyty.
Zebranie miesięczne w niedzielę 17 bm o 5-ej
po poł. w szkole Sienkiewicza.

Polskie Zjednoczenie Drobnych Kupców.
Zebranie w niedzielę 17 bm. o 1.30 po poł.
w sali p. Mellera, Plac Piastowski 2. Sprawy
podatkowe.

,,Sokół" Wielkie Bartodzieje. Plenarne ze­
branie w sobotę, 16 bm. w lokalu p. Prochar-

skiego, o 7-ej wiecz.

Oddział kolarzy ,,Sokół" V. W sobotę, 16

bm. o godz. 8 zebranie zarządu u druha Gór­
skiego. Plac Poznański 5.

K, S. ,,Polonia". Zebranie zarządu w so­
botę 16 bm. o 8-ej w Resursie Kupieckiej. Dru­
żyna hockey'owa stawi się dziś w piątek
w komplecie, w ogrodzie p. Ko.cerki na trening.
Wniedzielę17bm.meczzII.T.K.S.

Bank Polski płacił dnia 15 Intego za:

dolary amerykańskie 8,85-8 .84

funty szterlingów 43.12

franki szwajcarskie 170,85
franki francuskie 204,70
marki niemieckie 210,77
guldeny gdańskie 172,36
szylingi austrjackie 124,74
liry włoskie 46.49

korony czeskie 26.28

Giełda warszawska
dnia 14 lutego

Papiery Państwowe i obligacje
^-pios. poż. inwest. - - - 109,00 109,25 109,0(1
5-ptoc. poż. premj. doi. - 000,00 104,50 104 75
5 proc. poż. kon. .... 0 00.00 ooo.to 067,00
6-proc. poż. d o i ....................000,00 U l ,10. 0^5,00
iO-proc. poi. kol. . . . .000,60 t((,CO 102.40
5 proc. poż. kol. konw. *001,66 CC0,G0 059,00

Akcja w złotych:
Bank P o l s k i .................................. 171 ,00 -170 ,25
Siła i Św iatło ......................... . .000 ,00 -132 ,00
W. T . F . C uk ru .............................. 88 ,50- 8",50
W . T . W ę g l a .................................... 09 1,6 0 -0 90 ,0 0
Ostrowieckie Zakłady ..... los,00—105,75
R u d z k i ............................................... 0 0 0 ,0 0 - 41 ,00
Starachowice ......... 33 ,25- 33,50
Borkowski .......... 13 ,50- 00:00

mmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmm

Ceduła urzędowa giełuy pie­
niężnej w Poznaniu.

POZNAN, dnia 14 lutego 1929 roku.
5% Pożyczka kon wersyjna 00,00 -65 ,00
8% dolarowe listy Rozn. ZiemsL Kreu.

00,00 - 93,06
4% listy zastaw, konw. Pozn. Ziem. Kred.

49-00 ,00
Dr. Roman May I em. -

. . . 000,00 -111 ,50
. Unja” (dawu. Yetzki) I em. - 171,00— OOO'OO

Tendencja: Utrzymana.

ZMARLI:

ś. p . Piotr Morawski, emeryt, nauczy­
ciel, łat 70, w Grudziądzu.

Ś. p . Marja Zabrzycka, lat 65, w Krajko-
wie.

Ś. p . Augustynę z Kurzów Przybylakowa
w Lesznie.

Ś. p . Wanda z Baumanów Negowska w

Starogardzie.
S. p . Jan Andrzejczak, lat 78, w Gnieźnie.

Ś. p . Elżbieta z Józelowskich Sobecka,
lat 31, w Lesznie.

Ś. p . Jan Karol Siekierski, emeryt, b. re­
ferent ministerstwa poczt i telegrafów) w

Warszawie.
j
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Działgospodarcza.
Warszawa, 14. 2. (tel. wł.) W prezy-

djum Rady Ministrów odbyła się konfe­
rencja w sprawie przedłożeń podatko­
wych. W konferencji brali udział: pre-

mjer Bartel, min. Czechowicz i posłowie
B. B., referujący ustawę, Krzyżanowski,
Polakiewicz i Romocki. W sprawie no­
wych podatków panują rozbieżne poglą­
dy między rządem a B. B., dlatego nie

przygotowano dotąd referatów ani ko­
m isja skarbowa obrad nie rozpoczęła mi­
mo, że projekty ustaw do Sejmu wpły­
nęły już w listopadzie ub. roku.

Rokowania eksportowe polsko-gdańskie
wznowione będą dnia 18 bm,

W ub. tygodniu toczyły się w Gdań­
sku dalsze pertraktacje pomiędzy Sena­
tem a delegacją polską w sprawie u-

dżiału tutejszych sfer handlowych w

eksporcie polskich bekonów, trzody
chlewnej oraz przetworów mięsnych,
jako też wrowadzenia na obszarze woł-

nego miasta przepisów dotyczących stan­
daryzacji jaj. Przepisy te zaczną obo­
wiązywać w Polsce od dnia 1-go marca.

Pertraktacje były prowadzone pod prze­
wodnictwem ze strony polskiej ministra

Strassburgera, zaś ze strony gdańskiej
senatora Jevelowsky*ego. Jak się do­

wiadujemy, dalszy ciąg pertraktacyj od­
będzie się w Gdańsku około 18 bm.

Brak węgła eksportowego w Gdyni,

Od pewnego czasu daje się odczuwać
w Gdyni brak dostatecznej ilości węgla
eksportowego, wskutek czego przeładu­
nek dzienny zmniejszył się tak dalece,
że w wielu wypadkach osiąga zaledwie
Ya normalnego. Taki stan rzeczy nie mo­
że i nie powinien trwać dłużej, gdyż tra­
ci na tem przedewiszystkiem dobra opin-
ja portu, a poza tem firmy przeładunko­
we, towarzystwa transportowe i makle­
rzy okrętowi, którzy za niedostarczenie
ładunku zahartowanym przez nich okrę­
tom w oznaczonym czasie, muszą płacić
poważne odszkodowania, za każdy dzień

postoju statku.

Jeśli ten brak ładunków' będzie trwał

nadał, maklerzy dążyć będą do zabez­
pieczenia się przed skutkami złego
transportu lądowego, odpowiednią klau­
zulą w zawieranej z armatorami umo­
wie na charter tonażu. Armatorzy nato­
miast unikać będą portu, który naraża
ich na straty, co spowodow'ać musi w

odniesieniu do Gdyni znaczną zw'yżkę
stawek frachtowych. Niebezpieczeństwo,
jakie z tych przyczyn grozi Gdyni, jefit

bardzo wielkie. Nastąpiłby odpływ ła­
dunków od Gdyni, przez który transport
nie kalkulowałby się z powodu zbyt w'y­
sokich frachtów.

Niewątpliwie zmniejszenie się dowo­
zu węgla do Gdyni jest krótkotrwalem

zjawiskiem przejściowem, niemniej jed­
nak zjawisko to jest groźne dla portu,
gdyż może być wykorzystane przez wro­
gie nam czynniki, jako doskonały ar­
gument agitacyjny w walce z portem
polskim. Należy więc ucznić wszystko,
aby na przyszłość zabezpieczyć port
przed tego rodzaju niespodziankami.

O usprawnienie czynności portowych w

Gdyni.
Konferencja z udziałem delegata rządu.

W Gdyni bawi inżynier Nosowicz, dy­
rektor departamentu morskiego, w spra­
wach organizacyjnych zarządu portu i

usprawnienia czynności portowy'ch.
Odbyła się konferencja, w której brali
udział dyrektor urzędu morskiego Poz­
nański, prezes dyrekcji gdańskiej PKP

Czarnowski, dyrektor Żeglugi Polskiej
Ruramel, delegat rządowy m. Gdyni Bi-

lek oraz przedstawiciel Izby Przemysło­
wo-Handlowej w Grudziądzu. Na kon­
ferencji przemawiali inż. Nosowicz,
przedstawiciel sfer eksportow'ych i im­
portowych oraz firm transportowych.

Zalesienie nieużytków.

Wzorem lat ubiegłych, zamierza Po­
morska Izba Rolnicza włościanom po­
siadającym niezalesione nieużytki, odło­
giem leżące powierzchnie wśród la^sów
okazać także w bieżącym roku pomoc

przy zalesieniu tychże przez dostarcze­
nie sadzonek po znacznie zniżonych ce­
nach.

Dostarczenie sadzonek i nasion odby­
wać się będzie na następujących warun­
kach:

Nabywca płaci Pomorskiej Izbie Rol­
niczej 1 zł. za 1000 sztuk sadzonek sosny

1-rocznej, 6 zł. za 1000 szt. sadzonek
świerka 2-letn., 15 zł. za 1000 szt. sadzo­
nek brzozy 1—2 letn., 10 zł za 1 kg. na­
sienia sosnowego, i 10 zł. za 1 kg. nasie­
nia świerkowego. Nabywca spłacać mo­
że na specjalny wniosek należytość wy­
nikłą z zamówienia bezprocentowo ra­
tami.

Zamówienia wraz z oświadczeniem,
iż. w'arunki dostawy są zamawiającemu
znane i że uznaje je za obowiązujące,
przyjmuje Pomorska Izba Rolnicza —-

Toruń, ul. Sienkiewicza 40 tak długo,
jak zapas starczy, najpóźniej jednak do
1. IV. 1929 r. Wobec wielkiej ilości re-

flektantów zaleca się jaknajwcześniejsze
nadesłanie zamówień.

Możność nabycia dużego, wygodnego
samochodu za stosunkowo nizką cenę
P RZY wyborze samochodu natęży brać pod

uwagę trwałość konstrukcji, wydajność
silnika, przestronność siedzeń, wytworny
wygląd i oczywiście cenę. Połączenie tych
zalet z dosteoną ceną stanowi idealny typ
maszyny.

Wszystkim tyra warunkom odpowiada w

zupełności ostatni model samochodu Chev*

rolet, który mieści wygodnie pięć osób, nawet

tęgich i wysokiego wzrostu, gdyż wejście I

wyjście s samochodu ułatwiają szerokie
drzwiczki.

Pozatem głęb okie siedzenia i nadzwyczaj
miękkie materacowanie d ostosowane d o linjł
karoserji zapewniają całkowitą wygodę i

wypoczynek podczas najdłuższej podróży.
Samochód Chevrolet nietylko pod względem

przestronnośd i wygody swej kąroseiji prze­
wyższa wszystkie inne maszyny nabywane

r
'

...

po tej samej cenie. Posiada on bowiem
rozstaw kół na 2.705 metra, a zatem dłuższy,
niż każdy inny samochód w tej cenie. Przytem
oczywiście samochód Chevrolet, jak wszelkie
inne drogie maszyny posiada: hamulce na

czterech kołach, filtr d o powietrza i paliwa,
oraz wiele innych ulepszeń specjalnie wpro­
wadzonych przez firmę General Motors.

Całość zaś składa się na idealny typ samo­
chodu. którjr znajduje znacznie więcej chęt­
nych nabywców, niż każdy inny. O praw'dzi­
wych wartościach tej maszyny można się łatwo

przekonać podczas próbnej przejażdżki u

zastępcy GeneralMotors. Wyrób GeneralMotors

'Wystawiamy na PowszachnejWysta­
wićKrajowejw Poznaniu,w roku1929.

Upwiinfone
E. STADIE AUTOMOBILE ,

Bydgoszcz, Gdań ska 160, tel. 16-02 ,

Sedan 4-0 drzwiowy 13.450Zł.
Loco Warsza-wa, łącznie z

podatkiem obrotowym

CHEYROLET
GENERAL MOTORS W POLSCE, WARSZAWA

Przetarg przymusowy.
Dnia 16 bm. o godzinie 10 sprzedam przy ulicy

Unja Lubelska 14 najwięcej dającemu

patafon, 5 płyt 1lustro tremo
3877) Kucharz, komornik sądowy z poi.

Przetarg przymusowy.
Dnia 16 bm. o godzinie 1 po południu sprzedam

przy uL Bocianowo nr. 4 w podwórzu najwięcej
dającemu za natychmiastową zapłatą:

leianke, skrzypce ze smyczkiem i futerałem.
3874) Kucharz, kom ornik sądowy z poi

Przetarg przymusowy.

Dnia 16 bm. o godz. 12,30 popol. sprzedam przy
ul. Lipowa nr. ll najwięcej dającemu

umywalkę,2nocne stoliki,krzesło

bujacz. (3875
Kucharz, komornik sądowy z poL

Przetarg przymusowy.
Dnia 18-go bm. o godz. 10 przed poł. sprzedam

w Solcu Kujawskim w restauracji Wleman naj­
więcej dającemu za natychmiastową zapłatą:

lustro, 3 stoły. 10 krzeseł, 2 obrazy.
3873) Kucharz, komornik sądowy z poł.

RESURSA KUPIECKA
Te!. 1916 Jagiellońska 25 Tel. 1916

Z dniem 16 b. m . rozpoczną się codziennie

Początek o godzinie 8 wieczorem.

Sala dobrze ogrzana. (3883

Przetarg przymusowy.
Dnia 16 fonii o godz. i 2 w poł. sprzedawać będę w firmie

Hartwig, Dworcowa 72

roimaite towary kolonialne, jjros*ek da pipa*
nla, 17 doniczek do kwiatów, garnitur na umywalkę,
garnitur kuchenny 20 części (fajansowy), beczkę
smary do wozu, około 30 kg torebek papierowych
l około 75 kg kaszy

najwięcej dającemu za natychmiastową zapłatą. (3876

Kucharz, komornik sądowy z poi.

Przetarg przymusowy.
Dnia 18 lutego br. o godzinie 1.30 po południu

sprzedawać będę w firmie Hartwig, Dworcowa 72

liii
o ra z 66 kapeluszy damskich
najwięcej dającemu za natychmiastową zapłatą.

i

3878) Kucharz, komornik sądowy z poi.

Przetarg przymusowy.
Dnia 18 lutego br. o godz. 1,30 po poł. sprze­

dawaćbędęwfirmieHartwig, Dworcowa 72

kompletne urządzenie d a składu kapeluszy
oraz 66 kapeluszy damskich

najwięcej dającemu za natychmiastową zapłatą. (S872
Kucharz, komornik sądowy z poi.

mm
mamy tanio na sprzedaż. (F-2011

Preust A Wolff, Dworcowa 47, Handel koni

Poszukuje od 1-go kwietnia

inteligentnego

portierado garderoby
biegłego w języku polskim i nie­
mieckim, z kaucją. Bliższe szczegóły
iia miejscu (3863

Jan lińczak
Inowrocław, Park Miejski.

Poszukuję młodszego, biegłego

książkowegoZgłoszenia z odpisami świadectw uprasza (3893

Maksymilian Smeja, fabryka mebli
Osie, powiat Świecie.

Wózki
dziecięce

w różnych cenach

i.tal
Dworcowa 97

Tel. 193 i 408.
3373a

IfTawcowa
szyje gustownie gardero­
bę damską i dziecięcą po
przystępnych cenach. Ku­
jawska 96, parter lewo
II drzwi. 25405

Eaborania

który zna fabrykację dra­
żetek poszukule 8769

Ludwik Konig
fabryka cukierków

Toruń-M okre.

Kawaler
dobrego charakteru, lat

36, przystojny, z mająt­
kiem zł 40,000 poszukuje
towarzyszki życia. Panic

inteligentne i wykształ­
cone, którym zależy na

zgodnem pożyciu mał-
żeńskiem raczą swe oferty
ż podobizną (którą się
zwraca) nadesłać pod 31y
hope” do Dz. Bydg. (3717

Wydzierżawia
lub kupię 3—4 pokojowe
mieszkanie z meblami.
Of. do filji Dz. Bydg.
Dworcowa 2 pod ,Dzier-
żawa mieszkania”. (F1634

Dzierżawy
31J'y n wodno -motorowy
2 par walcy, przemiał
360 centnarów, potrzeba
60.000 zŁ Młyn parowy
160 cent. przemiału przyj­
mie wspólnika lub udzia­
łowca 25000 zł. Młyn wo­
dny 2 pary walcy, bopata
okolica potrzeba 10.000 zł.

Młyn wodny 60centnarów

przemiału potrzeba 3500
zł binro ,,Pogoń", Dwor­
cowa 80.

Bezinteresownie!
Napisz imię, nazwisko, mie­
siąc urodzenia, otrzymasz
darmo broszurę, określenie

charakteru, zdolności, prte-
znaczenia. Poznasz kim

jesteś, kim być możesz.

Adresuj: Warszawa, Re­
dakcja ,,Wiedza Tajemna14,
skrzynka pocztowa 571.

Załączyć znaczek, pocztowy
na przysyłkę, (528



Nr. SO.

Napisowe stówo (tłusto) 25 prószy, każcie dalsze
słowo 15 groszy, 5 liczb - jedno słowo

i,w,z,a każde stanowi jedno słowo.
Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.

.,T)ZTEN'NTK BYBGÓSK i'* wóhfyra, ^Shia 16 lutego 1929 reku .

POLECENIA NląruchomoiC
centrum miasta Byd­
goszczy t fabrykacjami
i składami, przynosząca
dochodu 1620 zł miesięcz­
nie, cena wraz z długiem
120.000 zł, w płaty naj­
mniej 60.000 zł. Dalsze
do umowy. Kamienica
II piętrowa z składem

oficyną, wolnem miesz­
kaniem 55.000 zł poleca
biuro , Pogoń", Bydgoszcz
Dworeowa 80, Tel. 1815.

Spodnie
do pracy sprzedaje tanio
Jan Wilczewski, Byd­
goszcz, Sw. Trójcy 22a-

545

Fasonowenie
kapeluszy damskich i mę­
skich- Bydgoszcz, P om or­
ska 22/23. (1608!

Tlćmaczenia
z języków angielskiego,
francuskiego i niemiec­
kiego oraz pisania na ma­
szynie przymuje Krakow­
ska 17, I ptr, 23568

Pierwszorządny
hotel sprzedam za 290 tys.
zł, połowa wpłaty. Zał.
do Redakcji pod ,Kopal­
nia złota”/ 3397

Szczapy
wałki sosnowe, opałowe
poleca wagonowo Krym­
ski, Soiec Kujawski, telef
nr. 18. F1744

3 piątrowa wita
z obszernym ogrodem
i zabudowaniami, w któ­
rych mieściła się fabryka
likierów zaraz na sprzę­
ciaż w Starogardzie. Zgł.
do Dzień. Bydg. pod
,3-piętrpwa". (3766

Samodzielny
przedsiębiorca drenarski
z 26 letnią praktyką przyj­
muje praco drenarskie
nowe lub reperacje, po
jak najniższych cenach.

Wojciech Matuszewski

przedsiębiorca drenarski,
Biz stówo poczta Mia­
steczko n/N. 3831

Skład
rowerów i wirówek oraz

warsztat mechaniczny w

małem mieście bez kon­
kurencji, na dogodnych
warunkach zaraz na sprze­
daż Of. pod Rowery"
do filji Dz. B. F-1987

Wykonują
blachnrstwo i reparuję
wodociągi. Hetmańska 31,
podwórze, Hościłowicz.

F2019

Sypialnią
kompletną dębową z lu-

śtpanii okazyjnie sprzedam
Wiad. Dworcowa 82, biu­
ro ,,Prawo" telefon 13-09

F-2017Nowożeńcy
kupujcie meble wszelkie­
go rodzaju oraz leżanki,
kanapy i klubowe garni­
tury tylko u Andrzeja
Nowaka W ełniany Rynek
n. 5/6. 13857

Dziecięcy
wózek w dobrym stanie

Sprzedam. Czerwińska,
Zduny 2. F-2009

Okazy,nia
sprzedam piytę marmuro­
wą. Dworcowa l% sklep
dęlikatąsów F-1999SPRZEDAZE^jjjjf

Olbrzymi
wybór domów w Byd-
ę szcży, w Toruniu oraz

ihnyoli miejscowościach,
poleca na bardzo do­
godnych warunkach. Ag.
Dóbr . Polonia" Bydgoszcz
Dworcowa 17. Tel. 638.

F2006

Koń
roboczy, ciężarowy bardzo
tanio na sprzedaż. Bra­
cia Tńtlewscy Poznańska
nr. 10. 3836

Fretką
sprzeda Tobolewski, Ło
kictka 21. (3854

Wita
wolne 6 pokoje cena

24.000 zł i kilka Innych
sprzeda Sokołowski, Śnia­
deckich 40. FI881

Pilny
pokojowy pjes wilk, ta­
nio na sprzedaż. Plac
Piastowski 8. F1986

Dom
wolne 4 pokoje blisko
dworca za 13000 zł sprze­
da Sokołowski, Śniadec­
kich 40. (F 1996

Rower
mało używany na sprze­
daż Artura Grottgera 8,
I ptr. 3864

Sprzedam
dom. Na Wzgórzy 43.

3838

Kwirwi

Kupują
i sprzedaję każdą ilość

próżnych Deczek od tłusz­
czu, oliwy i syropu. Wolf

Bergmann Trzebinia.
F194.J

Dobrą
kolonjalkę korzystnie
sprzedam. Adres w Dzień.

Bydg.. (3365

Skład
z mieszkańiem zaraz wolne
z powodu wyjazdu ko­
rzystnie oddam. Kfacz-
kuwski Dworcowa 69, w

podwórzu. 3870

Tanio
skład spożywczy z miesz­
kaniem zaraz oddam. Zgł.
do Uz. Bydg. 3868

Dom

2-piętrowy nowoczesny z

ogrodem, cena 50.000 zł,
dom l-piętrouy z ogrodem
cena 25.000 zł, dom w

rodzą,u wili, c-na 15.000
zł poieca rStełla", Dwor­
cowa 64. F-20Ż0

Dom
z restauracją i ,składem
kolonialnym w centrum
dobrze p'rosperujący cena

45.000 zł, do ob ęcią Su000
zł pojeća ,,Stella*, Dworr

cową 64. FżOŻl

5V.au
z jednym pokojem do od­
stąpienia. Pomorska 8a
w siilaozie. Fl94w

9iehatnie
cukiernie, restauracje,
rzeźnictwa, składy kolon­
ialne, mieszkania sprzeda
Nowakowski,Dworcowa69
telefon 850. (6751

Drobne ogłoszeniaAłrlnOTńnłei rł*c\KnnnVi 106(1 2-1 - I1 t9m iWieksze ogłoszenia wśród drobnych lOO^rożej lak w zwykłym dziale ogłoszeń. Dr0bBe 0g,os*6,lia Prz^ mu^0 si^ do godżłny a

Str.n.

Dla poszukujących posady 20%zniżki.

Kto
może stałe dostarczać su­
rowiec do wyrobu rnucho-

łapków. Ol. proszę skła
dać do filji Dzień. B . bod
. Muchołapka". F-1097

W łPOSADY\%|
wocmb ffjm

Kucharka
z dobrem gotowaniem
znająca się również na

zaprawiania może się
zgłosić w godzinach 5 - 7

Paruszewska, Zbożowy
Rynek 9, IL 3784

Języki obce
bez nauczyciela stają się
dostępnymi przy pomocy
samouczków Wydawnie-
twa . Pomoc Szkolna”

Wajnora, ułożonych me­
todą koncentryc'zną. W
krótkim czasie najwięk­
szy skutek. Żądajcie we

wszystkich ksis/garniaclr
Katalog książek ułatwia­
jących naukę wogóle oraz

okazową książkę wysyła
gratis Wydawnictwo vPo-
moo Szkolna” Wajnera,
W'arszawa B ełańska 5/26.

36)2

Stolarzą
mogą się zgłosić. Fabry­
ka terniońów, ul. 3 Maja
nr. 19. FI863

Chłopak
do posyłek potrzebny.
Sienkiewicza 63. (F1991

Chłopak
do posyłek potrzebny.
Radau, Jagiellońska 35.

FI944
Stenotyplstka

poszukiwana. Wymaga się
dokładnej znajomości ję­
zyków poisk. i niemiec­
kiego, szybkie pisanie na

maszynie i stenografja,
Uzdolnienie do samodziel­
nejpracy,kilkuletniaprak­
tyka w korespondencji.
Wstąpienie wedłitg poro­
zumienia. Zgłoszenia pod
,S . G." do Dzień. Bydg.

(3867

Ualugaczka
potrzebna. Gdańska 40,
Siwcżyńska. F2018

Modelki
są potrzebne. Zakład fry­
zjerski Dworcowa 10.

F2018

Pomocnik
fryzjerski może się zgłosić
Dworcowa 10. 'F2014

Służąca 13822

potrzebna zaraz do
wszelkich prac domowych
igotowaniem. W . Wojcie­
chowski, Ustronie. 1.

K
Po'sa oe'
POSZUKUZ(y I M

Poszukuj
posady inkasenta, dozor­
cy, woźnego lub portjera
Z kaucją. OL pod ^Uczd-

wy* do Dzień. Bydg. (3709
Pracy

biurowej poszukuje po­
czątkującą z kursem szko­
ły handlowej, miejcowość
obojętna. Zgłoszenia do

Dz.Bydg.pod .H.Z.G\
3767

Gospodyni
kucharka lat 30 dzielna

poszukp'e posady ód 15. 2.

względnie i marca, Zgł.
do filji Dz. pod .Kuchar­
ka gospodyni”. F191I

Gosposia
poszukuje posady ną ma­
jątek, dobre świadectwa.
--0 filja Dzienni
ka Bydgoskiego pod .Ma­
jątek”. F20i(4

W końcu bieżącego miesiąca ukaże się Dakładera naszym

w formie plakatu, opracowany według wzoru zeszło­
rocznego, na podstawie m aterjaiu urzędowego.

Aby uwzględnić jeszcze wszystkie zmiany, które

zaszły w ostatnim czasie, prosimy P. T. Abonentów sięcł
telefonicznej miasta Bydgoszczy o podanie ewentualnych
zmian 1 życzeń do dnia 20 lutego br. pod niżej po­
danym adresem. Późniejsze reklamacje nie będą uwzględnione.

Ogłoszenia do spisu telefonów
przyjmuję filja ,,Dziennika Bydgoskiego" przy ulicy
Dworcowej 2, teł. 1299. Na życzenie wysyłamy akwizytora.

DRUKARNIA BYDGOSKA, S. A.
WYDAWNICTWO .DZIENN1KA H Y |)G O 3 KIEGO"

ni. Poznańska 29/30, telefony nr. 815, 816, 826, 1374

Podróżujący
na Bydgoszcz może za

brać artykuł spożywczy,
ffólpol Gamma 2. F20Qa

Damską
do szycia kupię

f do łilji Dzień. Bydg.
pod ,.Maszyna". F-2008

Poszukują
kupna majątków, ód ąoo
do looo mórg.- Popławski
Toruń, Wielkie Garbaty
nr- 14. 3862

Pianina
krzyżowe 4 do 5 sztuk
i burmonję kupię. Ułica
Poznańska 23, skład kó-

ioujalny. 3859

IGEOS
Zapisujcie

się na kursy dokształca­
jące i maturalne ul. Św-ię­
tojańska, szkoła. 1291

Lekc I (921
gry na fortepianie udzie
la na warunkach korzyst­
nych. Nakielska 19. II

ptr. prawo. Zgłaszać się
od11-12i3 -4 po poL

Korespondenta
poszukuje przedsiębior­
stwo fabryczne w Byd­
goszczy. Rcflektant musi
mieć dłuższe gruntowno
wyszkolenie w wszystkich
pracach biurowych, musi

biegle władać językiem
polskim i niemieckim w

słowje i piśmie, szybko
stenografować J być u-

zdolnionyra do samodziel­
nego dyut rwania listów.

Wstąpienie zaraz lub pó­
źniej. Zgł. pod,,Korespon­
dent" do Dz. B. 3866

Dsieiną
" która także

kasę musi prowadzić po­
szuka ę zaraz. M." Kazi-
mierczak, skład bławatów
i konfekcji, Brodnica,
u. Drwę% Rynek 20.
................. 3830

Pomocnika
fryzjeiskiego poszukuję
zaraz. Uniatczyk, Gdań­
ska 154. F-20KJ

Dobry
wykwalifikowany ekspe-
djent-dekorator w branży
konfekcyjnej m oże się
zgłosić. In owr oeław.

Królowej Jadwigi 30 a,

, Tanie Źródło". (88!5

Kobieta
potrzebnado mycia naczyń
Kawiarnia ,,Zacisze" ul.
Śniadeckich 2. (3860

Potrzebna
od 1 marca inteligentna
uczciwa dziewczyna do
dzieci. Zgłoszenia z do­
łączeniem świadectw przyj
inuje do 20 bm. Z. Be-

nedykcińska, Inowrocław

Królowej Jadwigi 9. 3890

Poszukują
do mego jioteiu zaraz lub

później porządnej dziew­
czyny, która samodzielnie

goto węp ulilie, z podaniem
sńsji i glpjjt świadectw,
ótgl Jfruęzynski,'włą^ei?

c i e k 'jD.Jągąlskj, Gżerśk
Pomorze. (3747

Pomornik
fryzjerski potrzebny, ui.

Świętojańska 10. FI989

Dziewczęta
14-16 lat mające zdolność

do haftowania mogą się
douczyć za wynagrodże­
nieni Noskiewieżowa,Pa­
derewskiego 7, wejście
Zamojskiego. F-2007

Dom Szewno
p. Świekatowo poszukuje

młodszej gospodyni
która praktykę na majątku
ukończyła.; Zglosz i wy­
magania pensji pod po­
wyższym adresem . (3835

Emerytowany
funke. państw lat 30 ka­
waler, energiczny, trzeźwy
władający dokładnie ję­
zykiem polskim i nie­
mieckim, w słowie i pj-
śmie, poszukuje posady
magazyniera, inkasenta
iub posady kancelar. Mo­
że która z Szan Pań do­
pomoże mi do objęcia ja­
kiej posady Łaskawe

zgłoszenia proszę skiero­
wać do Dziennika Byd-

pcd .Kawaler
C.” 3834

Oezdz.c .ne

małżeństwo poszukuje
mieszkauia wprost od

gospodarza. Czynsz za

rok zgóry. GL do D*. B

pod *'3887

Clou sazonuf/f
,, Ciicw ofmnerial

%O **

noCezana
Daj- Co "

dCal/za '

Coran

HENRm ZAK

Za 1300 zt
2 pokoje z kuchnią. Adr.
wskaże filja Dz. Bydg.
Dworcowa 2. F20U3

KEEEDJ
Piekarnia

i cukiernia do wydzierża­
wienia. Sokołowski, Śnia­
deckich 40. 1995

Kuźnia
gminna. Gd t kwietnia
nr, wydzierżawioną będzie
kuźnia gminna z przy-
aalężnem mieszkaniem i

rolą. Warunki dzierżawy
ogłoszone będą przed lir

cytacją, która się odbędzie
onia 28 lutego o godzinie
3-ęiej pop Judniu w lo­
kaju p. Cichosza w Osio-
ku n/N. Zarząd gminy
Oąiek n/N. 3694

ECEEDl
roHój

umeblowany dia dwóch

pańuwodto.IJ.iub1.Ul,
uÓ wynajęcia. t?X Petęr-
sóna i4, II ptr. F-ŻOj O

Pokoju
Skromnie uuiebł. poszu­
kuję zaraz. ót. do Dzień.

Byog. pod .W . 29". t33?o

Pokój
umeblowanydla solidnego
pana zaraz do wynajęcia.
Gdzie wskaże filja Dzień,
Bydgoskiega; F2016

Pokój
dla lepszego pana zaraz

do wynajęcia. Zgł. Śnia­
deckich. 48, II ptr. (ł990

Pokój
umebl. dla 2 panów. Dar­
taary 10, Ii piętro lewo.

3841

Pokój
umeblowany dla małżeń­
stwa. Gamma 7, II lewo.

F2óqt

Kolon atiicl
prenumerujcie Wasze pis­
mo ,Głos Kolonjatisty",
Żądajcie num eru okazo­
wego. Poznań, pl. Wol­
ności 9. Tel. 12-47. 3434

Obiady 13056
domowe wykwintne. Król.

Jadwigi 18, parter prawo.

P okój
umcbl. do wyuajęoia, ul

Chrobrego li, parter le­
wo. FI 985

Pokój
umebl,, osobue wejście
do wynajęcia. Kościuszki
nr. 41, li ptr. prawo.

3--2o

3 umabtowane
pokoje, każdy z niekrę
pującem we, ściera zaraz

do oddania. Wzgórze Dą­
browskiego 5, I piętro.

3tw5'

Pokój
próżny dla solidnego, sa

luotnegp Bana do wyna­
jęcia. Dworcowa dla,
U ptr. F1984

Poszukują
mieszkania 2 pokoje z ku­
chnią. Zgłoszenia z ppdą:
piem wąjuuKow dó I)z

Pokój
dla 2 panów % osobnfim

weiśćiem, zaraz do wy­
najęcia. Wileńska 7, II p.

Fi998

Pokoju
umebł. z riiekrępującem
wejścifem, poszukuję w

'

olicy Zbożowego Ryn­
ku. Filja Dzięn. Bydg,
pod ,,Niekiępnjący".

F2002

Umeblowany
pokój bez pośc.eii do wy­
najęcia. Górzyński, Wi­
leńska 6, II ptr. Fi896

Pokój
z utrzymaniem, osohncm

wejściem z powodu wy­
jazdu. Świętojańska20par­
ter. jFl994

3-3500 fr. szw.

wypożyczę za odpowiedni
procent i pewno zabezp.
Zgł. do Dz. Bydg. pod
.F.256". (8774

Pożyczka.
10-20000 zł poszukuje
się za dobrym oprócea-
towamem na I, hipotekę
gospodarstwa wartości
100.000 zL Zabezpiecze­
nie według dolara. Of.

uprasza się do Dziennika

Bydg. pod ,,Pewność".
3891

Uczciwego
znalazcę torebki w tram­
waju w poniedziałek u-

prasza się o nadesłanie

papierów lub oddanie w

redakcji. 8840

50 ił nagrody
dam temu, kto mi dopo-
niożedo odnalezienia zgu-
bionyc rzeczy. Zgub.łem
we wtorek rano o godz.
8y? przed hotelem pod
Złotym Lwem w Grudzią-
dzn 'karton zawierający 2
niebieskie sukienki balo­
we, 2 białe peruki i różne

drobiazgi. Zgł. do filji
Dz. Bydg. w Grudziądzu
ul. Grob(owa 5. F1988

Ostrzeżenie.
Został zgubiony weksel
na sumę 800 zł płatny
dnia 25. 4. br. wystawca
Walenty Buba N ii. Ostrze­
ga się przed zdyskonto­
waniem tegoż, ponieważ
weksel ten unieważnia się.

3783

Elegancko
i skromnie umebl. pokoje
z telefonem i e.entralnem

Ogrzewaniem Jo wynajęcia
B,ydg, pod .C . 16". (3824 Dworcowa 30, I i j. pżalż

Mieszkanie
Spokojowe Doszukują. Godzę się na wszelkie
warunki. Of. do Dz. Bydg- pod ,J . R. 2*. (3762

Ostrzegam
przed przyjmowaniem
weksli wystawionych

przez firrae Otto Domnick

Wełniany Rynek 5, t w-ek.-
sel na 300 zł. płatny st

maja 19213 r. i weksel na

zł 192, płatpy 6 Czerwca
1029. r., które to weksle
unieważniam. Rejentnwicz
Pomorska jO, f20t5

Unieważniam
weksel inblanko na sumę
50!) zł, który jest w posia­
daniu Jana Careniogi z

Kcyni z powodu niedo­
trzymania mi umowy.
Czesław' Bejeuka, z Lan­
kowia. ,....3892
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t Przetarg prsyrctiss^wsp.
Dnia 13 lutego 1929 r. zmarł po

krótkich cierpieniach nasz długoletni
członek ś. p.

W piątek, dnia 21/11.1929 r. o godzinie ll-tej
przedpoł. sprzedawać będę w Czersk u-Kraińskiera

p. Łochowo, powiat Bydgoszcz, u p. B roeckera

najw'ięcej dającemu:

restaurator.

Niech spoczywa w Bogu.

Towarzystwo Restauratorów
Bydgoszcz.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia
17 lutego o godzinie 2 po południu z kaplicy
starego cm entarza katolickiego. (3839
' O liczny udział członków prosi Zarząd.

gnlÓWiiC.
3871) Domachowskl, Egzek. Wydz. Pow,

Postępowanie upadłościowe. Co do majątku kupca
W alerjam a Fichtnera, właściciela ,,Wydawnictwo
Wielkopolskie11 w Bydgoszczy, ulica Fredry L. 7
wdraża się z dniem dzisiejszym tj. z duiem 23 .1. 1929 r.

o godzinie 12.30 postępowanie upadłościowe. Zarządcą
masy upadłościowej mianuje się p. adwokata Majchrzaka
w Bydgoszczy, ulica Długa 19. Wierzytelności na­
leży zgłaszać w Sądzie Dajpóźniej do dnia 20 2. 1929 r.

Do powzięcia uchwały, czy mianowany zarządca masy
ma pozostać, ewentualnie celem wyboru nowego za­
rządcy, dalej celem ustanowienia wydziału wierzycieli,
a także celem powzięcia uchwały co do kwestyj, wy­
mienionych w g 172 ustawy o upadłościach, wyznacza
się w niżej wymienionym Sądzie termin na dzień
22 lutego 1929 r. o godzinie ll-tej, zaś celem
zbadania zgłoszonych wierzytelności termin na dzień
13 marca 1929 r. o godzinie ll-tej. Wszystkim,
którzy posiadają jakiekolwiek rzeczy, należące do masy
upadłościowej lub którzy tej masie są cokolwiek dłużni,
zakazuje się owe rzeczy wydawać dłużnikowi upadłem u

wzglę.duio uiszczać się z długu, a nadto poleca się im,
aby najpóźniej do dnia 20 m arca 1929 r. donieśli

zarządcy masy o posiadaniu takich rzeczy i o tem, czy
przysługują im jakie wierzytelności, z powodu których
m ieliby prawo żądać odrębnego zaspokojenia z owych
rżećzy. Sąd Grodzki w Bydgoszczy. (3844

Obwieszczenie. Wsprawienadzorusądowego
nad majątkiem kupca Franciszka Sikorskiego
w Bydgoszczy uchyla się wdrożone postępow'anie
układowe oduośnie do jego majątku, albowiem dłużnik
w piśmie z dnia 9 lutego 1929 r. zrzekł się daiszego
korzystania z odroczenia wypłat (3842

Bydgoszcz, dnia 9 lutego 1929 r. Sąd Grodzki.

W sprawie zapobiegania upadłości co do majątku
przemysłowca Jana Mączkowskiego starszego
w Świeciu, ui. Polna nr. 15, ogłoszono w terminie
do rozpoznania spraw'y w dniu 5 lutego 29 r. uchw'ałę, że

1. zarządza się odroczenie wypłat do dnia 5 maja 1929 r.

2. nadzorcą sadowym nad m ajątkiem dłużnika mianuje
się adwokata Ofierzyńskiego w Swieciu

3. uchwała jest natychmiastowo wykonalna
4. kosziy ogłoszeń i postępowania ponosi dłużnik.

Święcie, dnia 5 lutego 1929 r.

3845) Sąd Grodzki.

W tutejszym rejestrze bandl, A. pod nr. 18 zapisano
przy firmie J. Bracka, właśc. Jan Bracka, kupiec w Więc­
borku, że' kupcowi Konradowi Brace w Więcborku
udzielono prokurę.

"

(3851
Więcbork, dnia 23 stycznia 1929 r.

Sąd Grodzki.

W dniu 25lutegobr. o godz. 10-tej rano odbędzie
się na składnicy celnej w Bydgoszczy (gmach
ekspedycji towarowej) sprzedaż licytacyjna skon­
fiskowanych towarów:

a) zabaw'ki dziec., lalki, koronki baweł., konfekty,
konserwy, baterja i części radja, wyroby fajansowe, wy­
roby ze szkła, w'yroby z papieru, tkanina półjedwabna
i baw'ełniana, chodniki, wyroby porcelanowe, wyroby
dziane i wiele innych

b) strychnina.
Towar wyraieriJony pod b) może kupić osoba, która okaże się

wojewó(i/jdem pozwoieniem na handel truciznami. (R843
Bliższe dane w ogłoszeniu, wywieszonem w Urzędzie Celnym.
Wymienione towary sprzedane będą osobom najwięcej dającym

za natychmiastową zapłatą. Urząd Celny Bydgoszcz.

Magistrat miasta BycSgosmy sprzeda
w drodze ustnego przetargu najwięcejdającemuze
zastrzeżeniem zatwierdzenia przetargu przez korporacje
m iejskie (3S46

186 mórg łąk dwukoSnytłt
położonych w Dembinku nad Notecią oraz

15 mórg łąk
położonych wB rzozie w parcelach po kilkanaście mórg.

Termin ustnego przetargu odbędzie się w sobotę,
dnia 28 lutego br. o godzinie 10 przed południem
w biurze Oddziału Własności Miejskich przy
ul. Mostowej 11. Warunki kupna: 20% ceńy kupna
wpłaty przy przetargu, reszta przy zawarciu kontraktu.

HSTAlll” Towarzystwo Węglowezo.p .

JrLlUWBydgoszcz, ul. Krasińskiego 14parter, - Tel. 321.

dostarcza

wagonowo

górnośląski

I-ej jakości

dla przemysłu, rolnictwa i opału domowego
z reprezentowanych PolskichKopalń Skarbow'ych

Król, BieSszowice i Knurów
DosfńrCzatny detalicznie: węgiel, koks i drzewo

w każdej ilości z dostawą w dom (8552
ze składnicy: Racławicka 14, tal. 378

'Wóz%ki ózi(Rci(Ęze (3400

JZóżtikm dziecięze
w bardzo W'ielkim wyborze. Spłaty w ratach
dozwolone. - Prosimy zażądać cenników

is68Vigaa

BYDGOSZCZ
Gdańska? * Tal 145?

Z powodu spdźnionago transportu sprzed aje

niej cen fabrycznych.
Solesłsaw PTSaSS, ul.Długa51.

Oryginalne części zamienne

IZCHEVROLET
8006

,,od kurka chłodnicy do tłumika1'

wszystko natychmiast ze składu. Zamiejscowe
zamówienia wykonuje się w przeciągu 8 godzin.

Ł ftodle - JSuiowmepÓilc
Gdańska 160 jgJąjeSjSoiSśCas Telefon 16-02

. *ł; - ;^y,-ozr%,%\.v 7 "** *
- ys'WJWEi-

LAKIER DO PAZNOKCI

NAJLEPSZY.
Cena flakonów: 75 gr., zł 1., zł. 3,25, fi. 100 grm. zł. 5,50,

w pudelku ozdohnetn zł. 5,50. (34il3

KIT

99

ssEBcBeursIfii

. EoniEaiown

^ras3Itovfin

m.ŁAmmmW skórne
ffiSE^SD'ffElRW podłogowe

dostarcza najkorzystniej

DB.TA** ?hbermyka BydpszEZ, Gdańska71. Teł. 287.

Młyn motorowyz zabudowaniem gospodarezem, domem mieszkalnym.
15 mórg ziemi, nowocześnie urządzony, w pełnym biegu,
w najlepszem położeniu w mieście 10.000 mieszk., o prze­
m iale 120 ctr. na dobę, z powodu choroby właściciela
na sprzedaż. Cena 155.000 zł. Warunki wpłaty w'e­
dług ugody. Oferty do admin. Dziennika Bydgoskiego
pod ,,M. St,44 (3832

Kamienie polne
w'szelkich gatunków kupuje stale

W. Szulc i U, Saganowski
Bydgoszcz, ul. Kołłątaja 2. Telefon 268.
82148)________ .

Zcałego zapasu sypialń sprzedamypo zniżonej cenie
inw entu ro w ej w'edług w'łasnego dowolnego wyboru

12 -dwanaście -kompletów
Wyjątkow'a okazja do do dnia 23 lutego 1929 r. włącznie.
Pozatem wielki wybór jadalń, gabinetów, garni­

turów klubowych itp. (3849

Sfrag*4sp.Akc., Grudziądzn

tel. 159 ul. Ks. Budkiewicza 2--4 tel. 159

doświadczonego, energicznego, znającego się rów'nież doskonale na maszy­
nach formierskich, zdolnego do nauczania formowania na maszynach,

poszukujemy natychmiast.
Spieszne oferty upraszamy pod adresem:

H. Cegielski, Sp. AkC., Poznań, Wydział Personalny
Skrytka pocztowa 1008. (3S36

Najlepszy

koks hutniczy, brykiety
drzewo opałowe

poleca 1741

Wł. Poczekaj
Pomorska 38. Teł.65.

Najstarszy polski handel

w'ęgla w Bydgoszczy.

Bułelki
monopolowe półlitrowe
kupuje s(ale. P artję po­
nad 109 sztuk odbieram

furmanką. 3868

Antoni PHfński,

Bydgoszcz,
Wełniany Rynek 9.

Teł. 407 .

Świnie
do tuczenia począwszy
od 60funtów, w większych
ilościach kupuje 3856

Mleczarnia DwórSzwajcarski
Bydgoszcz

Jackowskiego 25-27
Telefon 254.

każdego rodzajn, miejsco­
we i zamiejscowe usku­
tecznia wozami mablowre-
mi pod gwarancją 6297

Władysław Poczekaj,
Pomorska 38,teł.65.

Potrzebny zaraz

pomocnikDuetiaifera
z kilkuletnią praktyką w większych zakładach

przemysłowych, możł. ze znajomością języka
niemieckiego.

Szczegółowe oferty z podaniem żądanego
wynagrodzenia i terminem wstąpienia do biura

ogłoszeń ,,Par**, Bydgoszcz, Dworcowa 72,pod
Buchalter**. (38is

Instytucja bankowa w Starogardzie
poszukuje

RUTYNOWANEGO

URZĘDNIKA
Zgłoszenia do administracji Dziennika

Bydgoskiego pod nr. 2S2. (3852

KwaliSibowane

S1EPIIARMI
poszukuje natychmiast

Albert Behring T. z o. o. , fabryka obawia
3786) . Bydgoszcz, Św. Trójcy 22.

Hurtownia towarów krótkich poszukuje

Oferty kierować do firmy (3882

W. Sowiński i 5-fta, Stary Rynek 2.

Ceny ogtoszeft 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 min. Za reklamy na stronie przed ogłosz'eniami 60 gr., w tekście na drugiej i trzeciej strom e 100 zł,,
na dalszych sfronacti 85 gr. za milim. 1 lam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 S'r., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20u/, zniżki.

Większe ogłoszenia, zamieszczone wśiód drobnych lOO0/,, drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o" tym sa'mym tekście udziela się rabatu

Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25% dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20 7, drożej.
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych Bank Ludowy

1 BankM.Stadthagen. - Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań. -

Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. - Za redakcję odpowiedzialny; Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy.

Najlepszy
zegarek szwajcarski j
Precyzyjny! mi eleg ancki!

Poważnafirmasamochodowa
dobrze zaprowadzona w Polsce, p o sz u k uje rejonowych

na Bydgoszcz, Toruń, Grudziądz.
Zgłoszenia do ,,P a P", PoznaA, Aleje Marcin­

kowskiego 11 pod nr. 7,82. (3861


